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tekstem 28 groszy, dla W. M, Gdańska wieraz m/m. 8-łam. w dcialt ogt 
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wyłki, dla reszt; zagranicy 100*/# nadwyżki. Za tłoinaozenia 20 proo 
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Pomimo wszystko kryzys na 6. Śląsko minął. i

Warszawa, 19. 8. (PAT.) Likwidacja strajku na G. 
Śląsku postępuje pomyślnie naprzód. Potowa robotni­
ków już podjęła pracę. Wielka kopalnia węgla .„Mysło­
w ice" pracuje już w całej pełni Rząd dołoży wszelkich 
starań dla usunięcia powstałego przy wprowadzeniu w 
życie postanowień sądu rozjemczego — nieporozumie­
nia.

Pomiędzy pracodawcami a robotnikami na tle inter­
pretacji długości dnia pracy i wysokości płac, wreszcie

możności wypowiedzenia pracy. Pomoc dla bezrobot­
nych w całej pełni została zapewniona. Komisarz de- 
mobilizacyjny został wezwany z Katowic do Warsza­
w y w celu uzgodnienia z ministrem przemysłu i handlu 
dalszej akcji pośrednictwa i pomocy.

W arszaw a, 20. 8. (A W .) Rząd wezwał do Warsza­
w y komisarza demobilizacyjnego dla spraw robotniczych 
na Górnym Śląsku celem rozpatrzenia sytuacji jaka się 
wytworzyła po strajku.

Wywód nieważności w wyroku krakowskim.
W arszaw a, 20. 8. (A. W.) Podług telegramów, pro­

kuratoria krakowska przygotowała już wywód nieważ­
ności wyroku w procesie listopadowym i odesłała to do 
sądu okręgowego w Krakowie. W  myśl procedury są­
dowej wywód nieważności powinien być w ciągu 8 dni

doręczony stronie przeciwnej, a więc oskarżonym w 
procesie listopadowym Sąd krakowski odeśle w yw ó d  
nieważności w bież tygodniu do Sądu Najwyższej • w 
Warszawie.

Sytuacja w Niemczech
Berlm. 19. 8. (PAT.) W e wczorajszem posiedzeniu 

gabinetu, które odbyło się o godz. 3 po poi. pod prze­
wodnictwem prezydenta Rzeszy wzięli udział wszyscy 
obecni w  Berlinie ministrowie. Ministrowie, którzy 
przybyli z Londynu, złożyli szczegółowe sprawozdanie 
z przebiegu konferencji.

Według dzienników — stwierdzono, że niemieocy 
delegaci poraź pierwszy od czasu wojny odbyli roko­
wania ze sprzymierzonymi jako równouprawnieni. Ga­
binet spróbował jednomyślnie postawę swoich delega­
tów w Londynie.

Jak twierdzą dzienniki, niema wątpliwości, że również 
parlament pójdzie drogą, na którą Niemcy wstąpiły. Za­
pewniają, że posiedzenie parlamentu należy oczekiwać 
nie we czwartek, lecz w piątek. Liczą się z tern, że de­
cyzja parlamentu w sprawie wyników konferencji lon­
dyńskiej przypadnie na połowę przyszłego tygodnia i o 
ile nie uzyska się prawnej większości %  głosów dla 
przeprowadzenia planu Davesa, parlament zostanie roz­
wiązany. W  tym wypadku dzienniki akcentują, że prze­
widziane wykonanie układn londyńskiego na dzień 30-go 
sierpnia nie będzie możliwe i terminy, przewidziane dla 
uwolnienia kolei, terenów sankcyjnych, gospodarczych, 
opróżnienia zagłębia Ruhry i wszystkich Kroków, wyni­
kających zumowy londyńskiej zostaną automatycznie 
opróżnione.

Debaty w parlamencie.
Berlin, 19. 8. (PAT.) W  związku ze wczorajszemi 

naradami gabinetu Rzeszy ze stronnictwami donoszą, 
że centrum, demokraci i partja ludowa zaaprobowała 
układ londyński. Liczą się z tern, że i inne partje staną 
na stanowisku koalicji rządowej. Oczekują, że takie sta- i 
nowisko zajmie bawarska partja ludowa oraz socjal­
demokraci.

Co się tyczy nacjonalistów niemieckich, to przy­
wódcy zaznaczyli na wczorajszej konferencji z kancle­
rzem Rzeszy, że narazie nie mogą złożyć definitywnego 
oświadczenia co do swego stanowiska wobec układu lon­
dyńskiego. Koła parlamentarne widzą w tern oświad­
czeniu zapowiedź zmiany frontu nacjonalistów niemiec­
kich.

Berlin- 19. 8. (PAT.) Pod przewodnictwem kanclerza 
toczyły się dzisiaj prawie przez cały dzień narady po­
między członkami delegacji niemieckiej na konferencję 
londyńską, a premjerami krajów związkowych.

Wywiązała się dyskusja, która wykazała, że prerr- 
jerzy poszczególnych krajów' związkowych aprobują 
naogół wyniki konferencji aczkolwiek zdaniem ich nie 
czynią one zadość wszystkim nadziejom, zwłaszcza w 
zakresie militarnej ewakuacji zagłębia Ruhry. Według 
dzienników, prenijerzy związkowi aprobowali również 
zachowanie się delegacji niemieckiej.

Prawda o zamieszkach na granicy bnfgarsko-greckiej.
Sofia, 19. 8. (PAT). Komisja międzynarodowa, której po­

wierzone zostało przeprowadzenie śledztwa w  sprawie za- 
morodowąnla kfktmastu włościan bułgarskich w  miejscowo­
ści Tarli? ukończyła śledztwo na miejscu zbrodni w dniu 16 
Im.

Jednocześnie z wyjątkiem delegacji greckiej powzięte u- 
chwały komisji m. i. stwierdzają, że komendant batalionu 
greckiego, przypisując zamach, dokonany przez uieznanych 
sprawców w dniu 26 lipca na terytorium greckiem bułgarskim 
komitadzotn. zarządził aresztowanie około 60 Bułgarów w  
trzech sąsiednich miejscowościach, uważanych przez niego 
za podejrzanych.

Nazajutrz w niedzielę, dnia 27 lipca z  liczb;1 powyżej are­
sztowanych wywieziono 27 do miejscowości Vioudu poa es­
kortą 10 ludzi, uzbrojonych w karabiny. Aresztowani Bułga­
rzy byli prowadzeni powiązani parami, a pozatem wszyscy 
byli przywiązani do sznura. W  sześć godzin potem konwój 
powTÓcif do miejscowości, z której wyszedł bez konwojo­
wanych Bułgarów.

Dowódca konwoju oświadczył, że komitadzi urządzili na 
niego napad, podczas którego konwojowani usiłowali zbiec, 
wobec czego konwói dał do nich szereg strzałów, zabijając 
17. zaś reszta zbiegła. Ani komitadzi. ani konwój grecki nie 
posiadali żadynch strat w ludziach. W  rezultacie dochodzenia

komisja przyszła do wniosku, że dnia 27 lipca konwój nie był 
wcale zaatakowany przez jakichkolwiek napastników, a are­
sztowani Bułgarzy został) poprnstu zamordowani przez.kon­
wój bez żadnego z ich strony powodu do prowokacji.

Niezależnie od osób, odpowiedzialnych za dokonanie 
morderstwa, komisja uważa, że odpowiedzialność ciąży ró­
wnież na władzach lokalnych z powodu szeregu zamedbań 
przed i po fakcie morderstwa. Komisją stwierdziła w związku 
z wypadkami w dniach 26 i 27 lipca. że mniejszość bułgar­
ska na pograniczu greckiem stale żyje w atmosferze niepoko­
ju o swoje życie i mienie.

Natomiast komisja uważa, że żadnej odpowiedzialności 
nie ponoszą centralne władze greckie, które bez żadnych za­
strzeżeń zgodziły się na prowadzenie śledztwa przez komi­
sje międzynarodową Oraz które złożyły zapewnienie, że w y­
kryci winni zostana ukarani z całą surowością. Bułgarska 
agencja telegraficzna wobec powyższego stwierdzenia przez 
komisje lojalności rządu greckiego, uważa za właściwe za­
znaczyć. że 2 Bułgarów, którym udało sie ocalić od rzezi 
oraz szereg innych niewinnych Btdgarów pozostaje nadal w 
więzienin pomimo interwencji komisji międzynarodowej, na­
tomiast njkt z winnych, wskazanych przez komisję nie został 
dotychczas uwięziony. Lndność bułgarska w sąsiednich o- 

kręgach żyje wobec £pgo w atmosferze niepokoju.

Konferencja londyńska jest klęską Sowietów.
Berlin, 19. 8. (A. W .) Wychodzący tutaj organ emi­

gracji rosyjskiej „Dni" omawiając umowę londyńską w y­
powiada zdanie, że dzień 16 sierpnia jest dniem klęski 
najgorszego wroga zamieszkujących Rosję narodów, o- 
becnego rządu sowieckiego.

Bolszewicy myśleli że na skutek niedojścja do poro- 
łumitnia w Londynie będą mogli wzniecić w całej Euro­

pie pożogę rewolucji. Fakt zawarcia umowy londyń­
skiej, którą Mac Donald nazywa „pierwszym pokojem" 
jest zapowiedzią klęski bolszewickiej w Europie, a tern 
samem i rządu sowieckiego w Rosji. Dzień 16 sierpnia 
jest dniem historycznym dla Rosji, jakkolwiek ani jednem 
słowem nie wspomniano o niej w umowie londyńskiej.

Londyńskie rezultaty.
Konferencja londyńska dobiegła końca. Dojdzie do 

ugody — czy nie dojdzie? To pytanie zadawano sobie 
w całej Europie przez cały czas trwania konferencji. 1 
aż do ostatniej chwili nie można było na nie odpowie­
dzieć z pewnością, któraby nie była krucha jak szkio. 
Ale bo też zasadnicza kwestja, od której zależał wynik 
pozytywny lub negatywny całej sprawy byia 
odkładana aż dc samego końca. A od tej kwestji 
zależało, czy całość dojdzie do skutku, czy też zostanie 
przekreślone to wszystko, co już ułożono, zdecydowano, 
nawet podpisano.

By zrozumieć konferencję londyńską, trzeba zwró­
cić uwagę na to, że dwa były przedmioty, któremi *ię w 
Londynie zajmowano — zgoła różne treścią, ale iw ią- 
zane najściślej realnością międzynarodowych stosunków 
Francji i Niemiec. Przedmiotem konferencji formalnie 
była tylko sprawa tz, zw. planu Daves*, który dotyczył 
jedynie stosunków gospodarczych — możności płacenia 
przez Niemcy odszkodowań i sposobu ich płacenia wraz 
z zagadnieniami gospodarczego połączenia na nowo ob­
szaru Ruhry z Niemcami. Nad temi sprawami delibero­
wała konferencja międzynarodowa, przedstawioną pTzez 
komitet siedmiu | jego trzy komisje. Pierwotnie w Lun- 
dynie nie miało być mowy o kwestji wojskowej oku­
pacji Ruhry, o sprawie wycofania z tego obszaru wojsk 
francuskich i belgijskich, które je obecnie zajmują. Ale 
od początku jasną było rzeczą, iż te dwa problemy po­
zostają w najściślejszym związku, iż Niemcy na plan 
Dawesa nie przystaną, o ile nie dojdzie do skutku ugo­
da w sprawie opróżnienia Ruhry przez wojska franca- 
sko-belgijskie. Francja też z Belgią musiały w Londy­
nie pod naciskiem opinji angielsko-ainerykańskiei przy­
stąpić do rokowań w tej sprawie. Formalnie sprawa ta 
była traktowana inaczej: oficjalnie o opróżnieniu Ruhry 
rozmawiały z sobą tylko Francja i Belgja z jednej, 
Niemcy z drugiej strony. Anglja w .okupacji nie wzięła 
udziału, uważała ją jako pozbawioną podstawy prawnej 
(Anglja inaczej interpretowała traktat wersalski co do 
możności takiej okupacji na własną rękę przez jedno z 
państw koalicji, bez ogólnego ich porozumienia). Po­
zostawała więc przy tych obradach na boku. Inna rzecz 
— poufne rozmowy. Zaś prasa angielska szła bardzo 
silnie w tym kierunku, iż okupacja powinna ustać równo­
cześnie z przejęciem planu Dawesa. Rząd niemiecki 
znalazł bardzo silne poparcie wewnątrz kraju gdzie 
wszystkie wpływowe dzienniki głosiły hasło, iż bez 
natychmiastowego wycofania wojsk okupacyjnych Niem­
ej' uchwal londyńskich oo do planu Dawesa nie przyj­
mą. Francuski rząd takiego poparcia nie miał. P t >  
zydent ministrów Herriot nie stawiał tej kwestji z prze­
konania. Rozbiia się tam opinja nawet w rządzie. Je­
dni stawali na stanowisku, i i  Francja, zrzekając su oku­
pacji Ruhry, powinna zapewnić sobie w zamian dosta­
teczne gwarancje bezpieczeństwa wojskowego ze stro­
ny Niemiec. Inni znowu podnosili, iż zajęcie Ruhry na­
stąpiło ze względów na odszkodowania i że kwestjrj 
wojskowych ze sprawą wycofania się z Ruhry nie mo­
żna łączyć. Starły się opinja generała Nolleta i Her- 
riota. Rezultatem był kompromis. Wprawdzie Her­
riot podniósł żądanie utrzymania jeszcze okupacji, ale 
tylko przez określony czas — przez lat dwa. Niemcy ł 
na to nie chciały przystać. Konflikt zarysował się tak, 
iż jeśli Herriot ustąpi wobec Niemiec, to padnie jego 
gabinet. Jeśli ustąpią Niemcy, to padnie gabinet kancle­
rza Marxa. A wtedy — co dalej?

Nie ulega wątpliwości, iż stan, wytworzony przez 
rozbicie konferencji, byłby gorszy, niż przed -oz- 
poczęciem. Chaos europejski wzmógłby się, spotęgo­
wałyby się tarcia, między Anglją i Francją zwłaszcza. 
Za to żaden z polityków, będących u steru, odpowie­
dzialności wziąć nie chciał. Dla Herriota byłoby to 
bankructwem jego polityki — bankructwem zupelnem. 
Niemoy zbyt jviele zyskują po planie Dawesa. by tak 
łatwo poszły na politykę ryzyka, zrażając sobie przy­
jaciół angielskich i amerykańskich, a zwłaszcza przyja- 
ciół-bankierów, chcących pokoju, potrzebnego d'- ich 
wielkich zamierzeń, opartych na planie Dawesa. Her­
riot i Marx bali sie opinji swoich krajów, z nią musieli 
się liczyć, ale i opinji obcej. Ostateczne zaważyła Opinja 
angielska. Herriot popuścił nieco — określił jako naj­
dalsze ustępstwo, iż okupacja potrwa jeszcze — rok. I 
wtecfj cała prasa angielska z ..Timesem" na czele, na­
wet tak przychylnie usposobione dla Niemców dzienniki, 
jak „Westmhister Gazette", wbrew tezie, której bro­
niły, co do nieprawnuści okupacji Ruhry, zaczęły wy-
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stępować za przyjęciem projektu Herriotą. Mniejsza n 
zasadę, — rok, to drobnostka, a termin ustania okupacji
—  pewny.

Prasa oddawała tylko opinię rządu. Mac Donald 
w  pełni stanął po stronie francuskiej. Za Francją opo­
wiedziały się też Włochy i Japonja, o co boczą się nie­
mieckie dzienniki. Niemcy ustąpiły. Ustąpić w tycn 
warunkach — musiały. Pan Herriot dodał Jeszcze na­
tychmiastowe ustąpienie z Dortmundu i okolicy. Kon­
ferencja kończy się ugodą.

Herriot — formalnie wygrał. Wróci do Paryża ja- 
ko triumfator. Czy wygrała Francja? Na rok jeszcze 
zabezpieczona od granicy wschodniej. Ale tylko — na 
rok. A przecież to dla niej kwestja najważniejsza. \  
po roku?

Po roku ma to bezpieczeństwo zapewnić jej — Liga 
Narodów. Ma się przecież skończyć za kilka miesięcy 
kontrola wojskowa Niemiec ze strony komisyj aljanckich 
i przejść na Ligę. Już jest przygotowany projekt, jak 
ta kontrola ma być przez Ligę przeprowadzana. Pro­
jekt Ligi bada wojskowa komisja francuska obrony 
państwa. Dalsze zabezpieczenie ma dać pakt o „wza­
jemnej pomocy" (d‘assistance mntuelle), którego projekt 
przygotowała Liga w przeszłym roku. Ale właśnie prze­
ciw niemu oświadczyła się Anglja. Zgromadzenie Ligi 

f  będzie obradować we wrześniu nad obiema kwestiami-
W ięc p. Herriot jedzie do Crenewy. Jedzie, ’ - bro­

nić zapatrywań francuskich na te kwestie. My. Polacy, 
możemy życzyć mu powodzenia z całej duszy. W  Lon­
dynie i o nas radzono, o naszem bezpieczeństwie — 
choć bez nas. Okupacja Ruhry — to najlepsze brio za­
bezpieczenie Polski od niespodzianki ze strony Niemiec, 
a więc i ze strony Rosji. Ale za rok? Kontrola woj­
skowa Niemiec, zawarcie paktu o wzajemnej pomocy
— to sprawy, które równie w  niezwykłej mierze i ,ias 
tyczą. To sprawy naszego narodowego bezpieczeń­
stwa, to dla nas namiastka okupacji Ruhry przez sprzy­
mierzoną Francję. Dobrze powinniśmy rozważyć, do­
brze czuwać nad tern, jaki wezmą przebieg obrady nad 
niemi. St- Kutrzeba.

Odpowiedzialność żyddw za 
bolszewizm.

W  warszawskiem organie emigracji rosyjskiej „Za 
awobodu* zamieścił znany pisarz rosyjski Arcybaszew, 
który po powrocie z Rosji przebywa obecnie w War- 
ozawie — kilka felietonów p. t. „Zapiski Pisatiela*. 
W  jednym z nich zobrazował Arcybaszew rolę, jaką 
w sowieckim ustroju Rosji odegrali i odgrywają nada) 
różni Nachamkesy i Bornsztajny, ukrywający się pod 
pseudonimem o brzmienia rosyjskiem. Artykuł ten wy­
prowadził feałą prasę żydowską z równowagi. Zawrzało 
W żydowskiem kotle. Posypały się listy, polemiki i ar­
tykuły w różnych „Głosach Polskich*, „Nowych Dzien­
nikach- , a także na łamach „Za swobodu* która za­
mieszczając artykuł Arcybaszewa, polemice tej otwarła 
szpalty.

W  szczególności pewien żyd zwróoił się do znako­
mitego pisarza z zarzutami, że ten przez odsłanianie 
prawdziwych nazwisk działaczy bolszewickich, Urzędowo 
mieniących się: Trockimi i Stiekłowymi, naraża ogół 
żydów na odwet w chwili porachunku z bolszewickimi 
katami. 1 pisze w liście do Arcybaszewa: „Czy myślał 
Pan o tern. że żaden Polak nie będzie odpowiadawał 
za Dzierżyńskiego, żaden Gruzin za Stalina, żaden Ru­
mun za Rakowskiego, żaden Łot:'sz za Petersa. Odpowie 
tylko sam lud żydowski 1“ A  wreszcie kończy przyzna­
niem, że „w prawdzie żydzi dali nieproporcjonalnie duży 
procent komunistów, ale też byli oni narodem najbar­
dziej uciskanym".

Arcybaszew dał na to odpowiedź świetną nie tylko 
pod względem literackim, al także znamienną jako cha­
rakterystykę obecnych stosunków rosyjskich.

List żyda-korespondenta —  pisze on —  jest zwy­
kłym szablonem, według którego żądają żydzi dla siebie 
specjalnego traktowania, wszelka zaś krytyka jest nie- 
dozwolońa. Wolno krytykować każdy naród, z wyjąt­
kiem żydów, przeniewierzenie się tej ich zasadzie na­
raża na poważne ryzyko.

Cała kwestja żydowska w Rosji sowieckiej spro­
wadza się do tego, jakie żydzi miejsce tam zajęli. Na 
podstawie własnej obserwacji stwierdza więc pisarz ro­
syjski, że żydzi „bezwgłędnie odgrywają pierwszą rolę 
w tej właśnie partji komunistycznej, która jest przy­
czyną upadku i rozkładu Rosji. Utrzymuje to nie z nie­
nawiści do żydów, ale dlatego, że sam to widział i że 
przeczyć temu niepodobna Sami żydzi przyznają, że 
wydali nieproporcjonalnie znaczny procent komunistów. 
Dlaczego to się stało? Czy chłopi rosyjscy byli mniej 
aciskani od żydów? A mimo to stanowią znikomy pro­
cent partji. Nie trzeba również ząpominać, że więk­
szość żydów zapisała się do partii dopieru w osiem 
miesięcy po zrzuceniu caratu, a więc w okresie korzy­
stania z dobrodziejstw zupełnej wolności. Przystąpili 
zatem do komunizmu, bo dawało im to pewne przywi­
leje, zapewniało bezpieczeństwo i dawało im stanowisko 
kierownicze. Jeżeli Rosja wjkr-żuje dziś —  co stwier 
dza korespondent —  „potworny wzrost antysemityzmu", 
to nikt Die powinien się dziwić że Rosjanie, mając 
prawo do nienawidzenia bolszewików, przenoszą część 
tej nienawiści na tych, co dla poparcia bolszewików 
dali nieproporcjonalnie znaczny procent Folacy nie będą 
Odpowiadali za Dzierżyńskiego, a Gruzini za Stalina, 
bo ani Polacy, ani Gruzini nie dali nieproporcjonalnie 
Inaczoego procenta komunistów.

Autor sądzi że w sprawie żydowskiej trzeba mó­
wię szczerze i otwarcie. Żydów czeka straszna katastiO-

O d g ł o s y  k o n f e r e n c j i .
Paryż, 19. 8. (A W ). Rada ministrów wyraziła na dzi- 

siejszem posiedzeniu uznanie i podziękowanie dla delegacii 
francuskiej za wyniki jej pracy na konferencji londyńskiej, 
upoważniając zarazem Merrioia do złożenia w  senacie 1 w 
izbie deputowanych na czwartkowem posiedzeniu obszernego 
sprawozdania z prac konferencji. fs

BerHn, 19. 8. (PAT ). W olff donosi z Londynu: Dyploma 
tyczny sprawozdawca „Daily Teiegraph" jest zdania- że ko­
misja odszkodowań jeszcze W bieżącym tygodniu zaproponnje 
aby Ovejj Young objął stanowisko generalnego agenta ala 
spraw odszkodowań. Jak słycńać, Oven Young zgadza się 
objąć to stanowisko tylko prowizorycznie na przedąg trzech 
miesięcy

Londyn 19. 8. (PAT ). Mac Donald polecił zakomunikował 
izbie gmin, że gotów jest złożyć sprawozdanie przed Izbą w
dniach najbliższych o przebiegu i rezultatach konferencji lon­
dyńskiej.

*
Paryż, 19. 8. (PAT ). Dzienniki donoszą o ewakuacji miej­

scowości Appenweiler I Offenburg. Ewakuacja odibyła słę 
zflpełnie spokojnie.

4|(
Paryż, 19. 8. (PA T ). Na „osiedleniu rady ministrów Her* 

riot przedstawił poszczególne punkty układu londyńskiego. 
Ministrowie aprobowali jednogłośnie działalność delegatów 
francuskich.

Niemoom nie wystarcza układ londyński.
Berlin, 19. 8. (PAT.) Dziś odbyło się posiedzenie 

wydziału niemieckiej partji demokratycznej, na którem 
omawiano układ londyński.

Wszyscy mówcy wyrazili zdanie, że rezultaty kor.- 
feiencji londyńskiej nie zaspakajają wszystkich życzeń 
partji, dowodzą jednak wielkiego postępu, wobec czego 
należy uczynić wszystko, aby zapewnić przyjęcie ukła­
du londyńskiego przez parlament niemiecki.

Następnie omówiono cały szereg spraw w ew rętrzno 
politycznych, a zwłaszcza sprawę ewentualnych zmian 
w  gabinecie Rzeszy po przyjęciu przez parlament usta­
wą związanych z planem Davesa.

Co dotyczy stanowiska różnych partji wobec układu

Stanowisko partyj.
londyńskiego, to z głosów prasy wynika, że niemiecka 
partja ludowa, centrum, bawarska partja ludowa i so- 
cjai-demokraci będą głosowali za układem, który uzy­
skałby w ten sposób zwykłą większość parlamentar i». 
Uzyskanie większości %  głosów załeż-ć będzie od za­
chowania się nacjonalistów niemieckich wśród których 
zdaniem kilku pism miała nastąpić zmiana na 1 ” Sć 
układu londyńskiego. Wiadomości te „Lokal Anzeigj;' 
nazywa fałszywenri. Ostateczna decyzja co do stano­
wiska nacjonalistów zapadnie na posiedzeniu parlamen­
tarnej frakcji tegoż stronnictwa. Narazić stanowisko r,a 
cjonalistów nie uległo zmianie.

Pożyczka dla Niemiec.
Londyn, 19. 8. (PAT.) Tutejsze koła finansowe żywo 

omawiają kwestję pożyczki dla Niemiec w  sumie 800 
miljonów marek.

Należy się spodziewać, że pożyczka ta zrealizowana 
będzie wczesną wiosną. „Times" pisze: Byłoby ™ożą- 
danem, aby wszystkie te kraje, które biorą poważny 
udział w odbudowie Europy uczestniczyły również w 
pracy przygotowawczej nad realizacją tej pożyczki. 
Oczywiście .warunki pożyczki powinny być tego rodza­
ju. aby mogły zachęcić do zaangażowania kapitału, 
„Times" przypomina, że podobną akcję podejmowano 
już dla podniesienia gospodarki finansowej Austrji i W ę­
gier i wskazuje, że osiągnięte doświadczenie może być 
poważną wskazówką o ile chodzi o pożyczkę dla Nie­
miec.

Pomyślne rezultaty — kontynuuje dziennik —  już 
się uwidocznly na rynku giełdowym. Redukcja, która

już dzisiaj jest widoczną ma swój główny wyraz w  grun- 
townem ukróceniu operacji spekulacyjnych.

Nastrój dla akcji jest ogólnie dobry. City londyńska
—  pisze dalej „Times" — nie będzie jednak dość na­
iwną, aby uwierzyć, że porozumienie, osiągnięte ną kon­
ferencje rozwiązuje wszystkie problematy Europy. 
Wie ona jednakże i to zupełnie dobrze, jaką wartość 
należy przypisać temu porozumieniu, które jest badź co 
bądź dobrym początkiem i o ile towarzyszyć mu bę­
dzie również dobra wola. może dać istotnie rozwiąza­
nie tych problematów.

Londyn, 20. 8. (A. W .) Rokowania w  sprawie pożycz­
ki dla Niemiec — wynoszącej 800 miljonów mk. złotych
— rozpoczną się w  październiku bież. r. jeszcze przed 
subskrypcją pożyczki. Połowę pożyczki da Ameryka, 
%  Anglja a Vq biorą pomiędzy siebie Niemcy, Kolan- 
dja i Szwecja.

Z  L i g i  N a r  o d e  w .
Co bądzio przedmiotem obrad najbliższego posiedzenie-

Genewa, 19. 8. (PAT.) Jednym z głównych tematów 
narad Rady Ligi Narodów, które rozpoczną się w dniu 
22 bm. będzie kwestja kontroli wojskowej w  Austrji. 
Węgrzech i Bułgarji. Czy Rada Ligi Narodów zajmie 
się też kwestja kóntroli wojskowej w  Niemczech, będzie 
to zależało od wniesienia odpowiedniego projektu w  tej 
sprawie, co rząd francuski już był zapowiedział.

Dalszym tematem sesji Rady Ligi będzie wniosek 
rządu angielskiego w  sprawie Mossulu. Dalszej debaty 
należy się też spodziewać nad kwestiami, dotyczącemi 
zagłębia Saary. Z szeregu innych spraw mających być 
przedmiotem obrad Ligi na obecnej sesji należy jeszcze 
wymienić sprawy finansowe Węgier i Gdańska oraz 
sprawozdania rozmaitych komisji i organów Ligi Naro­
dów.

Projekt wzajemne] pomocy.
Genewa, 19. 8. (PAT.) Sekretariat Ligi Narodów 

ogłasza tekst odpowiedzi Portugalii, Jugosławii I Au­
stralii na projekt w  sprawie wzajemnej pomocy, wypra­
cowany przez Ligę Narodów.

Rzad portugalski zasadniczo się zgadza na postano­
wienia paktu gwarancyjnego, oświadcza jednak, że gwa­
rancje na wypadek zaatakowania są niedostatecznie 
sformułowane.

Rząd jugosłowiański oświadczył, że nie może pole­
gać na gwarancjach, zawartych w  projekcie i że pro­
jektowana akcja spieszenia z pomocą jest zbyt skompli­
kowaną i trudną do uruchomienia- Rząd australijski 
odrzuca projekt gdyż nie uwzględnia on specjalnego po­
łożenia Australii.

Stosunki sowietów z Kłaipedą.
Kłajpeda, 19. 8. (PAT.) „Memeler Dampfbote" do­

wiaduje się od posła sowieckiego w Kownie Lorenza, że 
na jesieni tego roku w  Kłajpedzie zostanie utworzony 
konsulat sowiecki oraz sowieckie przedstawicielstwo

fa, jeśli nie zdołają oni przekonać ludu rosyjskiego, że 
ten przeklęty znaczny procent nie wyczerpuje całego ży- 
dostwa. Żydzi powinni się rehabilitować w oczach Ro­
sjan przez wytworzenie żydowskiej organizacji bolsze­
wickiej, któraby stała się znaną całemu ludowi rosyj­
skiemu przez walkę czynną, ofiary materjalne i propa­
gandę. Trudniej to będzie niewątpliwie, niż dowodzić, 
że nieproporcjonalny procent żydów jest czystym przy­
padkiem i szukać na wzór strusia ocalenia w chowaniu 
głowj pod skrzydło zbawczych pseudonimów w rodzaju 
Trockich, Zinowjewów i Kamienjewów".

Uwagi Arcybaszewa nie pozostały długo bez od po' 
wiedzi. Pierwszy odezwa) się w „Za Swobodu" żyd Mar- 
win, po nim zaś p. Leo Belmont. Marwin, wobec stwier­
dzenia przez rosyjskiego pisarza nieproporcjonalnego 
udziału żydów w komuniźmie, zdobył się Da nic nie mó­
wiący argument, że „twierdzenie to nie jest dowiedzione"
i że „preparuje się je ad hoc —  rzekomo —  dla wy- 
tłomaczenia naganki przeciw żydom" Twierdzi nato­
miast, że najgłośniejsze akty protestu politycznego prze­
ciw bolszewikom pochodziły z rąk żydów, przyczem po­
wołuje się na strzał Kanegissera do Uribkiego i kulą 
Fanny Kapłan w Lenina. „Domaganie się zaś stworze­
nia jakiejś żydowskiej walki oeynnej z bolszewizmem 
wówBZas, kiedy lud rosyjski takiej walki nie prowadzi, 
jeet ozemś zupełnie bez sensu".

P . Belmont natomiast w znaoznej mierze potwier­
dził wywody Arcybaszewa, również na łamach „Swo­
body". Prócz tego, jak się okazało, artykuł tego ostat­
niego wywołał mnóstwo innych listów; wszystkie listy,

handlowe, które ma zorganizować komunikację okręto­
wą pomiędzy Kłajpedą a Leningradem. Lorenz oświad­
czył następnie, że w  poselstwie sowieckiom w  Kowpip 
zajdą zmiany personalne.

pochodzęce od Rosjna, świadczą o ogromnem oburzeń 
na żydów.

W numerze 218 „Za Swobodą" ukazała się odpo­
wiedź Arcybaszewa P. Mar winowi, który domogał się 
ścisłych darych cyfrowych na poparcie twierdzenia, że- 
żydzi dają nieproporcjonalnie duży procent bolszewików 
—  pisze on w odpowiedzi:

„Służę W  roku 1920 doktór praw Blazur ogłonł 
listę wyższych dygnitarzy Sowdepji, przyczem z B56 
osób okazało się 468 żydów a 27 rosjanj reszta przy­
pada na inne narodowości. Według urzędowej statysty­
ki sowieckiej obecnie żydzi (po dokonanych „oczyszcze­
niach") stanowią 68 procent członków partji komunisty 
cznej rosyjskiej. Nie chodzi tu nawet zresztą c Bam 
udział liczbowy, ile raczej o rolę, jaką żydzi w partji 
odgrywają. Wystarczy tu wymienić choćby tylko trzy 
nazwiska: Zinowjewa-Apfelbauma jako kierownika ko- 
minternu Trockiego-Bronsztajna jako wodza czerwonej 
armji i Kamieniewa-Rosenfelda jako prezesa sownarkomu".

P. Martwin spytał: A  ileł to Kanegisserów i Dor 
Kapłan dały 120 miljonów Rosjan. Na to Arcybaszew 
odpowiada z oburzeniem- „Setki tysięcy Rosjan padłb 
w wa‘kach Białej Gwardji, setki tysięcy rozstrzelano 
w piwnicach czekistów i końoa niema tym ofiarom. A 
jakiś anonim z ghetta pyta: „A  gdzież wasi Kanegies-
•ery i Kapłany?".

Aroybaszem kończy zaznaczeniem, że usprawiedliwia­
niem się za wszelką cenę żydów nie zapobieży się temu, 
co w języku sowieckim nazywa się W ZP. (wszechrosyj­
ski żydowski pogrom). Wieśoi z Rosji potwierdzają, 
te zbliża się on. „Spełni się to, oo jest nieuniknione"

t
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Pokłosie pomorskie.
Elektryfikacja Pomorza. — Czem jest Gródek? — Cuda 
śftrfmiifi — Skrzyżowanie Wisty. — Nasi Górnoślązacy.

— Idziemy naprzód!
Każdy Pomorzanin wie, a każdy Polak wiedzieć po­

winien, czem jest Gródek na Pomorzu — to kolosalnych 
rozmiarów źródło energii elektrycznej, mogącej zasilić 
W prąd całe Pomorze

Niedawno, bo dnia 2 sierpnia r. 1924 Pomorze obcho­
dziło prawdziwe święto. bo święto mówiące o naszej 
zdolności do tytanicznych wysiłków. —

Szczególne to święto, osobliwa uroczystość, która 
mówiła o niespożytej energji twórczej dzielnicy Po- 
murskłeg.

Dnia 2 sierpnia odibylo się poświęcenie skrzyżowania 
iWisły e*tJrtryCznenti przewodami w celu przyłączenia 
tSrmi chełmińskiej i powiatu toruńskiego do elektrowni 
majowe) w  Grodku. —

Historyczna to chwila i wyjątkowa uroczystość w

Jest to data zwycięstwa energji, przedsiębiorczości 
3 mózgu ludzkiego nad siłą przyrody, stawiającej czło­
wiekowi nieraz zapory i przeszkody. - -

Dzięki nadludzkiemu wysiłkowi Związku Elektryfi­
kacyjnego pow iatów chełmińskiego, świeckiego i toruń 
słdego, na którego czele stoi starosta dr. Bobke, powiaty 
odcięte od Gródka Wisłą, jak pcw. chełmiński i toruński, 
będą zaopatrzone w energię świetlną.

Jest to pierwszy doniosły fakt w  dziele urzeczywist- 
menta idei elektryfikacji kraju. — Idea, pomysł, wykona­
nie i roemacli Iście amerykański, —

Odtąd ta bujna, żyzna, równająca się co do urodzaj­
ności Kujawom gleba chełmińska będzie posiadała tani 
prąd elektryczny, który rolnictwu odda niesłychane u- 
sfugt

Historia powijania i akcji rozwobwej Związku ele­
ktryfikacyjnego jest przykładem, jak mimo przeszkód 
nizeczywistnia się wielkie cele, —

Zastanawiano się bowiem lata całe, w jaki sposób 
przeprowadzić kosztowna skrzyżowaiłie: kablem polo- 
ionym na dnie rzeki,, czy przewodami napowietrzne: .

Wreszcie zadecydowan) skrzyżowanie napowietrz­
ne. —

I jpóm© trudne warunki ekonomiczne kraju, i mimo 
niesłychanych trudności w  uzyskaniu kredytów, wcie­
lono w  czyn wielkie monumentalne dzieło.

Dwie olbrzym'e wieże, kształtem zbliżone do słyn- 
neii w ieży Effiera, o wysokości 54 m ustawiono na brze­
gach W isły; jedną na wysokim brzegu poniżej Świtc;a 
na górze wysokości olfolo 60 m nad poziomem Wisły, a 
adrugą na prawym brzegu —  w nizinie.

Ogromne fundunenty betonowe, w  terenie nizinnym 
W «ły  dostatecznie zabezpieczą wieżę od wiosennych 
n o e l e w ó w  w o d y .  —

Dzielnym Górnoślązakom dane było dokonać tak 
wielkiego dzieła. W  marcu rb. prezes Związku, staro­
sta dr. BoNca wyjechał na Górny Śląsk, zawarł trans­
akcje z firmą „Danzłger Siemens-Gesellschaft", która 
zobowiązała się o połowę taniej przeprowadzić roboty 
budowlane, niż najpoważniejsze firmy warszawskie, je­
dnocześnie dając dwuletni kredyt przy dostępnej 12. 
proc. stopie. —

W  marcu zamówienie, a w sierpniu już wznoszą się 
dumnie wieże —  kolosy ku chmurom. —

Moment podniosły tego cudu techniki wiernie odda­
je słowo wstępne wydanego z tej okazji pamiętnika: 

„Zdzitłali to nasi dzielni Górnoślązacy z kierowni­
kiem Nawarą na czele. Jego oddział składał się prze­

ważnie z  siłaczy, a jego nerwy nie drgnęły nawet w  
momentach naikrytyczniejszych. Dnia 16. VI. 1924 r u- 
stawionc pierwszą wieżę na lewym wysokim brzegu, a 
dnia 17. Vn. 1924 drugą w nizinacf chołnuńsldcłi — W  
międzyczasie stanęły cztery niższe wieże po 20 m wy- 
ookie, sprowadzające przewody eleKfrycznt stopniowo 
z wysokości 50—20, a w końcu do normalnej wysokości 
10 m. Unoszenie pierwszej w ieży trwało 3, a drugiej 
wieży tylko 2 i pół godziny. Majestatycznie stanął ol­
brzym. Ślązacy jak wiewiórki wdrapali się na szczyt 
wieży, rozwinęli sztandary polskie, orkiestra zagrała 
hymn narodowy, a fale W isiy poniosły z dumą do Gdań­
ską i w  cały świat wieść, że rosną w Polsce żelazne po­
sągi do nieba". —

Zaiste, może serce zabić radośniej, a szeroko pierś 
wezbrać dumą, że oto u nas, w tej Polsce, biednej, z cio­
sów jej zadanych jeszcze nie wyleczonej, rośnie wielkie 
dzieło na miarę Zachodu, że ktzt~my naprzód, że utrzy­
mujemy się na ruchliwej powierzchni fali ludów kultury i 
postępu. —

Znaczenie elektryfikacji Pomorza będzie miało do­
niosłe znaczenie w- rozwoju gospodarczym tej dziel­
nicy. —

Rolnictwo i przemysł będzie mogło posiłkować się 
tanią w stosunku do obecnych cen, energją elektryczną.

Ze statystyki już dziś wynika, że Związek Elektry­
fikacyjny Chełmno—S wiecie—Toruń, dostarcza pTąd 
tańszy, niż poszczególne elektrownie, mimo, że podjął 
swe przedsięwzięcie w czasach drogich i nie zarabia 
jeszcze sum poważnych. —

l tak geniusz Pomorza łamie przeszkody, buJuje 
wielkie dzieło, dla potęgi i rozkwitu dzielnicy, a ku do­
bra i pożytkowi całej Madei zy. —

Idziemy więc naprzód! To stwierdzenie jest naszą 
radosną duma — ___________

(Od Redakcji: Do siów naszego korespondenta wypada 
dorzucić uwagę natury innej. Oto na poświecenie skrzyżowa­
nia Wisły, przewodami eiektrycznemi, redakcja nasra nie o- 
trzymała zaproszenia, co tym dziwniejsze, że jm a ł chwila 
to szczególnie aomosła. Jak się dowiadujemy, przeoczono za­
prosić również przedstawicieli poważnych organizacji na Po- 
r.orzu, co również jest kardynalnym błędem. Komitet, urzą­
dzający powyższą uroczystość, powinien był sobie jasno u- 
przytomnjć czem jest propaganda i dlatego niezrozumiałą 
conajmniej dla nas jest rzeczą, że przedstawiciele prasy po­
morskiej świecili na uroczystości swą nieobecnością).

Zbrojenia niemieckie w  Rosji.
Niemcy, krępowani kontrolą wojskową aliantów, 

przenieśli swój przemysł wojenny do Rosji, którą uzbro­
ili od nóg do głowy. Mimo utworzenia 230 pułków wiel- 
konośnych lotniczych aparatów, sowiety organizują no­
wą armję t zw. „Dobrochim" (chemikalja wojenne i 
przemysł w tym charakterze). Obok „Dobrolotu, Jun- 
ke.-werke, Onersu, Dalwostletu, Turkletu, Wozduchole- 
tu, Chiwnodletu i Ukorwozducholetu" powstała również 
„Chimu ozdfłotJ‘. Ch. W. F. organizowana jest formą 
Dobrolutu i innych- W ytwory do tej floty dostarcza 
To w. Kruppa, które otworzyło już fabrykę w  miejsco­
wościach : WłaJywostok, Moskwa, Tuła, Orzeł, Peters­
burg, Samara, Kursk, Odesa, Charków, Kijów, Batum i 
Jelisawetgrad. Oprócz chemicznej i bojowej floty po­
wietrznej, obecnie wszystka dotychczasowe piechotne 
dywizje mają być zniesione jako wojsko szturmowo-lin- 
jowe, a na ich miejsce ma powstać flota chemiczno-po- 
wietrzna. Obliczono, że utrzymanie jednego żołnierza 
(w  piechocie) rocznie kosztuje tyle, co jeefer. trzeehmiaj- 
scowy samolot, pozatem obliczono, że 12 dywizji pie­
choty czyli 36 000 ludzi z łatwością zamieni 6000 samo­
lotów. Wedle nowego planu „Rcwwojcnsowieta", two­
rzą się następujące armie: 1) t. zw. armja ,.wo wsiecli

abjomach", Która zawiera flotę powietizną i gazowc- 
chemdczne ba.aljony; 2) t  zw. armja „głaz i uszi armji", 
do której wchodzą inżynieryjne, polityczne, policyjne 1 
agitacyjne wojska i kawaleria, 3) t. zw. „raki i nogi", do 
której wchodzą pociągi pancerne, auta, tanki i wojski 
inżynieryjne.

Obwnie liczebność armji sowieckiej wynosi 1298 000 
(nie licząc wojsk G U. P .) w tem Kozaków 438 000, tzw. 
„krasnaja gwardja" 90 000, t. zw. „osobaja ochrana* 
ló 00), piechoty 400 000, artylerii — 85 000, lotnictwo — 
36 tys. i gazowo-^hemiczne 24 tys. W  lazie wojny we­
dle systemu mobilizacyjnego powstać ma 9 miljonów (do 
tej liczby nie wchodzą wc-jsica poncyjne i potttyczrt> 
agitacyjne).

Z powyższych danych widać, że sił zbrojnych Rosf 
sowieckiej nie można lekceważyć. Tern bardziej, że ca­
ła cnergja Sowietów jest skierowana do utworzenia no­
wej armji powietrznej i  gazowo-chemicznej. I z pomo­
cą niemiecką istotnie powstaje ta nowa armja. Opinja 
polska nie zdaje tobie należycie sprawy z tego niebez­
pieczeństwa niemiecko-sowieckiego.

Polacy w więzieniach niemieckich.
Gazeta ..Po lakw ychodząca  w  Katowicach, podaje obraz 

stosunków.- panujących w  Gliwicach, gdzie przebywają wię­
źniowie polityczni, a. więc przedewsżystkiem Polacy, posa­
dzeni o należenie do związl u powstańców, oraz pewna licz­
ba komunistów. Więźniowie ci doprowadzeń, do ostateczno­
ści strasznemf warunkami, rozpoczęli w  ostatnich dniach gło­
dówkę. Poseł komunistyczny Schmidt, wraz z aoraoc? ctia 
spraw więziennych magfstraiu nuasta Gliwic, udał sie ua 
miejsce gelbra osobistego zbadania sprawy. V więzieniach 
stwierdzono stosunki wprost skandaliczne. Niechlt łstwo było 
tak okropne, że wskutek robactwa wielu więźniów zapetuo 
na choroby skórne. Pożj-wienfe było peinę insektów, któr« 
znajdowano nawet w  kotłach do gotowania. Mimo to jednak 
ni dczwalaeo dostarczać więźniom żywności z zewnątrz. Tra­
ktowanie więźniów było brutalne Często zachodziły wypadki 
pobicia, samowolnego skracania spacerów I Innych szykan i 
prowokacyj. Lekarz więzienny nietylko nie starał się o usu­
nięcie panujących nie-p -rządków, lecz sajn chorych więźniów 
z reguły nie poddawał badaniu i leczenitf. Jednemu z w ięź­
niów, kt^ry ciężko zaniemógł wskutek zepsutego jedzenia 
zalecił na żołądek „szklankę wndy", która należy masować 
„okolicę żołądka". Charakterystyczne jest. że naczelnik w ię­
zienia. były major pruski, Wrzodek, w rozmowie z posłem 
Schmidtem przyznał, że wiedział o stosunkach, panujących w  
podległem mu więzieniu, winę jednak składał na dostawców 
i tłumaczy’ się koniecznością wywierania pewnej presji z 
powodu zamierzonej rzekomo ucieczki więźniów. Zaznaczyć 
należy, że więźniowie Polacy znajdują się wszyscy w  więzie­
niu bez wyroku, czekając tia rozpoczęcie procesu.

Żygłakl polityczne.
Dzienniki przynoszą opis gorącej dyskusji na Jea­

nem z ostatnich posiedzeń konferencji londyńskiej kiedy 
decydowały się losy dalszego przebiegu obrad. Byk) 
to na posiedzeniu rady 14-tu. Niemiecki minister finan­
sów dr. Luther stawał w obronie niemieckiego punktu 
widzenia. Herriot oświadczył, iż nie jest w stanie ustą­
pić ze swych żądań. Wtedy do -ozmowy wtrącił się 
Snovden, który stanął w obronie Niemiec Wywiązała 
się wtedy następująca \mniana zdać,:

H e r r i o t :  W  tym  wypadku chociaż jestem przed­
stawicielem Francji, a staję w obronie tezy powszechnie 
uznanej przez sprzymierzoiftrch.

S n o v d e n :  Wobec tego nie rozumiem, dlaczego 
wogóle Nkmcy zostali zaproszeni na konferencję.

H e r r i o t :  To  jest sprawa, która dotyczy tylko 
mnie i ministra Luthra Pan tu niema nic do powiedzenia.

M a c  D o n a l d  dat zffak Snovdenowi, aby ten za­
milkł, i ostra wymiana słów, którą obaj ministrowie pro­
wadzili widocznie podrażnionym głosem, została zlikwi­
dowana. (A. W .)

U  SIDg k  HAGGARD-

O K A .
Powieść.

DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY.
(Tłum. Bron. Falk).

'2 8 )

•— Ozy mięso już przyrządzone? — zapyta) głos to- 
bardzo podnieconym.

— Ju ż p r z y r z ą d z o n e !  J u ż  j > r z y  r z ą d z  o-
ii e f

—  Czy garnek już gorący? — ciągnął głos jękliwi., 
A echo jego rozlegało się boleśnie we wszystkich za­
kątkach pieczary-

—  Ju ż g o r ą c y !  Już g o r ą c y !

—  Wielkie nieba! —  jęknął Leon. — Przypomnij so­
bie pismo: oLud, który wkłada garnki na głowy cudzo- 
detnoów!" 0

Zaledwie wymówił te słowa, zanim mogliśmy m- 
« y ć  się z  nu Jjsca lub poprostu zastanowić się, co nam 
ezynić wypada, dwóch drabów zerwało się na róv.,e 
nogi i uchwyciwszy  długie szczypce, zanurzyło je w żar 
ogniska a kobieta, obsypując Mohameda pieszczotami, 
wydobyła z pod sukni swej, podobnej z wyglądu do 
moochy, pętle } zarzuciwszy mu ią na ramiona, zacią­
gnęła mocno, podczas gdy siedzący obok wojownicy u- 
cbwyclH go za nogi. Dwaj mężczyźni wyjęli z ognia 
szybkim ruchem z pomocą szczypiec wielki, gliniany 
garnek, rozpalany do białości, rozrzucając płonące drwa 
na skalista posadzkę. W  jednej chwili, prawie jednym 
susem, znaleźli się w miejscu, gdzie szamotał się Moha- 
ifted. W alczył zawzięcie, krzycząc rozpaczliwie i mi­
mo krepującej go pętli 1 wysiłków trzymających go za 
nogi mężczyzn, zbrodniarze nie mogli w  danej chwili 
doko iazyć swojego zadania, którem było —  straszne to 
! trudne do uwierzenia —  włożyć uiu rozpalony do bia- 
taśd au  Dek na głową.

Zerwałem się z okrzykiem zgrozy i wyciągnąwszy 
rewolwer, strzeliłem raczej instynktownie do djablicy, 
która pieściła Mohameda 1 która go teraz trzymała w 
objęciach. Kula trafiła ją w  plecy, ktodąc. mipem na 
miejscu; »do dzisiejszego dnia napawa mnie to radością, 
gdyż, jak się później okazało, ona to, wykorzystawszy 
ludożercze zwyczaje Amahaggerów, zorganizowała ca­
li- uroczystość przez zemstę zaokazaną jej przez Joba 
pogardę. Padła na ziemię nieżywa, a równocześnie, ku 
mojemu przerażeniu, Mohamed, wyrwał się z nadludz­
kim wysiłkiem z rąk oprawców i skoczywszy wysoko w 
powietrze, upadł rażony śmiertelnie na jej zwłoki. Kula 
wielkiego kalibru z mego rewolweru przeszyła ciafa o- 
bojea. kładąc trupem morderczynię i ochraniając zara­
zem jej ofiarę przed śmiercią stokroć razy straszliwszą. 
Był to straszny, ale i litościwy przypadek.

Przez chwilę zalegała cisza. Zdumieni Amahagg ;r, 
którzy nigdy dotąd nie słyszeli wystrzału broni palnej, 
zlękli się jej działania. Ale już w  następnym rr,omencte, 
najbliżij nas stojący człowiek, ochłonął ze zdziwienia i 
chwycił za oszczep, gotując się do zaatakowania Le­
ona.

— Biegnijmy w tamta stronę! — krzyknąłem, dając 
sam przvkład i uciekając co sił w  głąb pieczary. Zmie­
rzałbym ku wyjściu, gdyby to było możliwe, ale drogę 
zamykali mi mężczyźni, a poza ton mignęły mi przed 
ocyimia sylwety całego tłumu ludzi, rysując się wyraź­
nie na tle niebios u wejścia do podziemia. Biegliśmy za­
tem w głąb pieczary, a za nami goniła czereda kaniba.i, 
pieniących się z wściekłości z powodu śmierci kobiety. 
Jednym susem przeskoczyłem martwe ciato Mohameda. 
Przeskakując je, uczułem na nogach żar, idący od roz­
palonego do czerwoności garnka. leżącego opodal i 
przy świette tego ujrzałem ręce Araba które poruszały 
się jeszcze słabo, dotąd bowiem nie wyzionął ducha. 
Wewnątrz pieczary znajdowało się małe wzniesienie, 
na trzy stopy wysokie 1 około osiem stóp szerokie, gdzie 
na noc umieszczano dwie duże lampy. Nie wiem i tern 
bardziej wówczas nie wiedziałem, czy platforma ta t ł * -  
żyła za atedBcr ia. cxxr toż Inrfa nmtora*— t m £  m  U6-J

rem pracowali wydrążający pieczarę robotnicy i które 
nie zostało później usuniete. Bieg'iśmy zatem w  tę stro­
nę i wdarłszy się na nie, gotowali się do sprzedania ży­
cia możliwie jak najdrożej. Przez kilka sekund napiera­
jący się na nas tłum, zawahał się, widząc, że górujemy 
nad nim położeniem. Job stanął po lewej stronię wznie­
sienia, Leon w  środku ,a ja po stronie prawnej. Za riamf 
znajdowały się lampy. Leon przechylił się i spojrzał w 
dół na długie pasmo cieni, ograniczone przez ognisko f 
palące się lampy, w  którem nieme postacie naszych nie­
doszłych morderców zaznaczyły się tylko słabetm świa­
tełkami, migocącemi na ich oszczepach .gdyż nawei w  
gniewie milczeli, jak buldogi. Dalszym widocznym szcze­
gółem byl rozpalony do czerwoności garnek, świecący 
niesamowicie wśród żaru ogniska. Oczy Leona pałały 
dziwnie, a jego piękna twarz była jakby z kam.enia w y­
kuta. W  prawej ręce dzierżył potężny nóż myśliwski 
Poprawił nieznacznie ubezpieczający go rzemyk, a po­
tem ujął mnie wpół i uścisnął serdecznie.

— Bądl zdrów, stary towarzyszu' — rzekł —  drogi 
przyjacielu — wiecej, niżi ojcze mój. Nie mamy żadnych 
szans. Te dr aby załatwią się z  nami w  kilka nnmu, a 
potem, jak przypuszczam, ziedzf nas. Bądź zdrów! To 
moja wina. Sądzę, że mi przebaczysz. Bądź zdrów 
Job!

— Niech się dzieje wola Boża! — rzelłem, 
jąc zęby, gotowy na śmierć. W  tej chwili Job podniósł 
z okrzykiem rewolwer 1 wypaliwszy, "owalił człowieka 
— chociaż, po prawdzie, nie Lego. w którego mierzył.

P-raypuśdi’ do nas nagły atak. Strzelałem raz po 
razu, chcąc Ich powstrzymać — wspomnę tu mimocho­
dem, że razem z Jobem zabiliśmy lub rantii śmiertelnie, 
oprócz wspomnianej kobiety, jeszcze pięciu mężczyzn. 
Nie mieliśmy jednak czasu nabić broni na nowo; napie­
ra Li na nas z oodziwr godną zapamiętałością, jeśli się 
weźmfc* pod uwagę, że nie mogli przewidzieć grożącej 
im Bczby strzałów,

O k  dafczy m t o t f ł
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Strzelanie Związkowe Braetw Strzeleckich
w  G r u d z ią d z u .

TARCZ KRÓLEWSKA.

Kroi Związkowy brat Wrzesiński. Brodnica 54 p., 1-szy 
rycerz związkowy brat Jelińskl Grudziądz 51 p„ 2-gl rycerz 
związkowy brat Jasiński. Grudziądz 51 itr
NAJLEPSZY STRZELEC Z DNIA 18. 8. 1924 r. T R O K A —  

CHOJNICE. ZDOBYŁ KRZYŻ HONOROWY.

TARCZ POLSKA
1. nągrocta Bractwa Grudziądz Szatkowski, Tuchola 57 

pierścieni. 2. nagroda Br. Kościerzyna Rpsmerowski, Gniew 
56 p., 3. nagr. Br. Wąbrzeźno Niklewski, Brodnica 54 p„
4. a. Chojnice Talaska, Chojnice 54 p., 5. n. Br. Brodnicy Ma­
łolepszy, Giaew 53 ig, 6. n. Br. Rądzyna Trocha, Grudziądz 
52 p., 7. n. Br. Swiecie Antkowiak, Grudziądz 51 p., 8. n. Br. 
Tucholi Kitowski, Grudziądz 50 p , 9. n. Br. Gniew Kirsztetn 
Radzyń 50 p., 10. n. Br. Chełmno Philipp. Chojnice 49 p.,
11. n. Br. Toruń Krajewski, Grudziądz 49., 12. n. Br. Wejhero­
w o Żynda, Kościerzyna 49 p.

TARCZ GRUDZIĄDZ.
1. Nagroda browaru Kuntersztyn Rekowski, Chojnice 56 

pierścieni., 2. nagr. Pań Bractwa Grudziądz Polley. Grudziądz 
56 p„ 3. n. Banków Grudziądzkich Anweiier, "Wejherowo 55 
p., 4. n. Grunenberg nast. Wiśniewski, Brodnica 55 p„ 5. nagr. 
Miasta Grudziądza Urbański, Grudziądz 55 p., 6. n. Związku 
restauratorów Malicki. Swiecie 54 p„ 7. n. Pozn.-Warsz. Banku 
Ubezp. Szpitter. Tuchola 54 p., 8. n. Mazurki Muchpwski, Ko­
ścierzyna 53 p., 9. n. radcy Nowakowskiego Niedzielski, Ra­
dzyń 53 p., 10. n. firmy Kantorowicz, Poznań Fellner, Choj­
nice 52 p,, 11. n- browaru Kuntersztyn Falkowski, Grudziądz 
51 p., 12. n. radcy Ruchniewicza Kiczka. Chojnice 51 p., 13. 
n. Jasiński i Heldt — Pieniążek, Brodnica 51 p,. 14. n. brata 
Kellasa — Głowacki, Wąbrzeźno 51 p., 15. n. aptekarzy gru­
dziądzkich — Kaube Grudziądz 50 p.. 16. n. Drukarni Pomor­
skiej — Rost, Grudziądz 50 p,. 17. n. Wielkopolanki Kawecki, 
Chelmo 50 p., 18. u. browaru Sommera — Zwirner. Brodnica 
50 p., 19. n. fabryki Unja — Więckowski, Tuchola 50 p„ 
20. n. Ceramiczne Zakłady — Kaletia. Chojnice 49 p., 21. n. 
Olympji — Jakubowski. Brodnica 49 p„ 22. n. Wojewody Po­
morskiego — Stenzel, Grudziądz. 49 p., 23 n. Winkelhausen

Bfedfer, Gniew 49 p., 24. n. Zakt powrożnjczych — Podgór­
ski, Tuchola 49 p.,

TARCZ GENERAL ŁADOŚ.
1. Malicki, Swiecie 50 pierśc., 2. Lutobarski, Grudziądz 

49 p., 3. Trocha, Grudziądz 48 p„ 4. Cyrus, Bydgoszcz 47 p., 
5. Tundak, Poznań, 46 p., 6. Łuczak, Poznań 45 p., 7 Napią- 
tek, Kościerzyna 44 p„ 8. Chełstowski. Swiecje 44 p., 9. Zro- 
dowski, Kościerzyna 42 p„

TARCZ WOJEWODA POMORSKI.
1. Cyrus, Byagoszcz, 55 pierśc.. 2. Kaczmarek, Poznań 

49 p., 3. Tundak, Poznań 46 p.
ODZNAKI HONOROWE.

Brat Rogowski, Wąbrzeźno, br. Ciecierski. Brodnica, br. 
Łukowicz, Kościerzyna, br Nass Radzyń, br. Stenzel, Gru­
dziądz, b, Janowski, Tj>ruń, br. Fellmer. Chojnice, br. Chudy- 
siewicz, Chełmno, br. Małolepszy, Gniew, hr. Anweiier, W ej­
herowo, br. Augustyński, Tuchola, br. Malicki, Swiecie.

TARCZ MISTRZOWSKA, 
o ordery mistrzowskie 1 dyplomy:

1. Trocha, Grudziądz 77 pierścieni, 2. Kiczka, Chojnice 76 
pierśc., 3. Biały, Chełmno 74 p.

19. 8. o nagrody pienjeźne:
1. Trocha, Grudziądz 77 pierśc., 2. Cholewski, Grudziądz 

74 p., 3. Kirsztein, Radzyń 73 p., 4. Polley. Grudziądz 69 p. 1 
5. Błaszkiewicz, Toruń 66 p., 6. Piotrowski. Wąbrzeźno 66 p., 
7. Biały, Chełmno 66 p„ 8. Nass, Radzyń 66 p , 9. Bieliński, 
Grudz. 65 p,. 10. Stenzel, Grudz. 65 p., 11. Maćkowiak, Toruń 
65 p., 12. Lutobarski, Grudziądz 65 p., 13. Hoffmann, Toruń 
64 p, 14. Cybulski, Radzyń 64 p.. 15. Więckowski Tuchola 
64 p„ 16 Sporny, Grudziądz 63 p., 17. Ci.ecieiski, Brodnica 62 
p., 18. Czapczyk, Grudziądz 62 p„ 19. Kitowski, Grudziądz
61 p.,

TARCZA Z WOLNEJ REKI O ORDERY.
1. Chełstowski, Swiecie 56 pierśc.. 2. Skłodowski, Radzyń 

48 p , 3. Jasiński, Grudziądz 47 o., 4. Sporny, Grudziądz 46 p.,
5. Deuczmamn, Radzyń 45 p., o. Wawrzyniak, Grudziądz 42 
p„ 7. Polley, Grudziądz 41 p„ 8. Bieliński, Grudziądz 33 p., 
9. Biały, Chełmno 33

Sprawozdanie finansowe z obcbodu grunwaldzkiego
Podczas obchodu grunwaldzkiego, urządzonego w Gru­

dziądzu przez Bractwo Strzeleckie, Harcerzy. Ochotniczą 
Straż Pożai ną. Powstańców j Wojaków, Tow. gimn. „Sokól“ , 
Tow. Sport. Olympji oraz Związek Obrony Kresów Zacho­
dnich w amu 20 lipca br. zebrano z zawodów strzeleckich 
i lekko - atletycznych, przedstawienia w  teatrze oraz zabawy 
wieczornej sume 630,30 zł., wydano 598,31 zł., pozostaje saldo 
31,99 złotych. Sumę te przy przy ostatecznem rozliczeniu 
przekazano Związkowi Obrony Kresów Zachodnich.

Podczas pantomray ..pod Grunwaldem" w dniu 3sjerpnra, 
tak z generalnej próby, przedstawienia niedzielnego i wtorko­
wego, oraz z rozsprzedaży programów zebrano 6 005,31 zł.

w y d a n o .................................................. 3 365,60 zł.

pozostało do rozliczenia . . . .  2639,71 zł.
Z tego przekazano:

Tow. Powstańców i Wojaków . . . 440,— z\.
Bractwu Strzeleckiem u...............  220,—  zł.
Tow. gimn. „ S o k ó ł " ...................  220.—  zł.
Tow. Sport Olympja . . * ..........  220—  zł.
H a rc e rzo m .......................................220,— zł.
Ochotn. Straży P o ż a r n e j ..........  220,— zł.
Związkowi Obrony Kresów Zach. . . 1099,71 zł.

Razem rozdzielono . , ■ 2639,71 zl. 
□  r n_d z 1 a d z, dn. 14. VIII. 1924 r.

Przewodniczący Komitetu: (—) Zygmunt Kalkstein.

Wiadomości bieżące.
Kalendarz: Czwartek Joanny. Franciszki. Wschód słoń. 
4.68 zachód 7.11. Wschód księżyca 10.19. zachód i2.1«.

*
— Biblioteka I Czytelnia T. C. L. otwarta codziennie 

prócz niedziel i świąt od 5— 7. Dla dzieci w środę i sobotę 
od 4 —  5.

*
W P ŁYW  PODATKÓW POŚREDNICH.

Warszawa, 19. 8. (A. W  ) W pływ podatków pośre­
dnich, teden z najlepszych wskaźników życia gospodar­
czego, znowu wzrasta, co stanowi o znikomym stopniu 
przesilenia. W  pierwszej dekadzie sierpnia podatki po­
średnie dały 6,2 milj. złotych, podczas gdy w pierwszej 
dekadzie lipca 5,5 milj. zł. Zmalały jedynie wpływy od 
węgli, wzrbsły natomiast od spirytusu i oleju skalnego.

WZROST DROŻYZNY 1,7 proc.
Warszawa, 20. 8. (A. W .) Wskaźnik drożyźniany wy­

kazuje wzrost drożyzny za lipiec w  stosunku do czerwca 
o  1,7 proc. __________

O ZMIANĘ O PŁAT PASZPORTOW YCH.
Istniejący system wydawania dwojakiego rodzaju 

paszportów zagranicznych, normalnych i ulgowych, wy­
tworzył poważne trudności administracyjne. Ztintere- 
sowane władze zwróciły na tę sprawę uwagę nietylko 
ze względów oszczędnościowych. Uwidoczniły się bo­
wiem daźenia obywateli wprowadzenia władz rządo­
wych świadomie w błąd, w  celu uzyskania opłatv ulgo­
wej Normalna bowiem opłata za paszport 500 zł. w  sto 
surtku do ulgowej 30 zł. wytworzyła pole do nadużyć. 
Jak się dowiadujemy, obecnie istnieje zamiar zniesienia 
tak wysokich opłat normalnych, przy równoczesnem 
skasowaniu paszportów ulgowych.

— ** Brak wody. Większa część mieszkańców .pi. 23. Sty­
cznia i okliczmych ulic —  była dzisiaj przed południem po­
zbawiona wody. wskutek pęknięcia głównej rury wodocią­
gowej —  jeszcze wczoraj wieczorem około godz. wpół do 10 
przed domem . Kowalski i Miiiler*. Dziś rano zaczęto szkodę 
wprawiać.

—*• Droższy chleb. Cech piekarski donosi nam. z prośba 
Śe wiadomości publiczna!, że mąka żytnia podroża­

ła z 23,50 złotych za 100 kilogramów na 27,00 złotych. Z po­
wodu wi£c podrożenia mąk, waga chleba obniża się z 1800 
gi .  na 1650.

— ** W  ekspozyturze śledczej znajduja się następujące 
rzeczy — pochodzące niewątpliwie z kradzieży — które mo­
żna odebrać, po dpktadnem wylegitymowaniu się A miano­
wicie płaszcz zimowy, brunatna burka, para białych firanek, 
biały obrus stołowy, hiala sukienka i biała chusteczka do no­
sa.

—** Karygodne niedbalstwo. O wczorajszym pożaYze. 
który — jak już donosiliśmy — wybuch! w  południe przy ui. 
Chełmińskiej 89., dowiadujemy sie bliższych szczegółów. Po­
żar wybuchł w kominie wskutek nagromadzonej tam od wielu 
tygodni sadzy. Zanieczyszczenie komina nastąpiło wskutek 
karygodnego lenistwa niedbalstwa właściciela domu. Możeby 
odpowiednie czynniki zwracały baczniejsza uwagę na czy­
stość przewodów kominowych a winnych pociągnęły do su­
rowej odpowiedzialności- Bowiem nie zawsze Straż Ogniowa 
może przybyć na czas i zażegnać niebezpieczeństwo, o w ów ­
czas wskutek niedbalstwa jednego człowieka, może nietylko 
spłonąć cały dom ale również mogą się znaleźć ofiary w lu­
dziach. <

— ** Nieporządek. W e wtorek znajdująca się na ul. Sta­
rej ogromna kałuża krwi. leżała przez dłuższy czas nie uprzą­
tnięta ną.wet nię przykypana piaskieni, Liczni przechodnie, 
widząc ty, wyrażali głośno swe oburzenie na porządki miej­
skie. Mo*eby magistrat oszczędził na przyszłość mieszkań­
com swego grodu — tak przykrych widoków.

—*• l  kronfk] policyjne) Ubiegłej doby aresztowano w 
Grudziądzu 7 osób za kradzież, 2 za nierząd, i 4 za stawianie 
oporu wląd2y.

— ** Z targu. Dzisiejszy targ już od samego rana, by? 
bardzo ożywiony. Ceny naogół niezmienione. Jagody zaczy­
nają powoli zanikać, robiąc miejsce owocom, co daje kupują­
cym niemiłe przypomnienie zbliżającej sie jesieni.

— ** Wyjaśnienia o ściganiu dezerterów. W  związku z 
niejwrozumieniem często powstającym na tle ścigania uchy­
lających się od służby wojskowej władze wojskowe wyja­
śniają, że powołani do służby wojsk, z chwilą uznania ich 
przez komi§ję przegi. lekarska za zdolnych do tej służby, sta­
ją sie osobami wojskowymi i tem samem winni odpowiadać 
za samowolne oddalenie się lub dezercje w myśi przepisów 
kodeksu wojskowego. Do ścigani tych osób sa uprawnione 
władze wojskowe (żandarmeria) oraz władze policyjne. Na­
tomiast o?oby, które nie stawiły się pomimo swego obowią­
zku do poboru na komisje przeglądową jako osoby cywilne 
podlegają wyłączoie władzom państwowym cywilnym.

—** Zwrot wkładek emerytalnych. Na zasadzie jłorozu- 
mienia z Ministerstwem Skarbu wszelkie potrącane z uposa­
żenia opłaty emerytalne funkcjonarjuszów państwowych w 
razie ich zwolnienia z czynnej służby nie podlegają zwrotowi 
na rzecz zainteresowanych. Wszystkie bowiem tego rodzaju 
opłaty są bezpowrotne, gdyż to wynika z zasad, na którycń 
są organizowane instytucje ubezpieczeniowe, do których na­
leży również emerytują.

—** Zaknp 10 proc. pożyczki kolejowe] Przez armie. Jak 
się dowiadujemy, Ministerstwo Spraw Wojskowych ogłosiło 
pismo w sprawie propagandy 10 proc. pożyczki kolejowe: 
wśród oficerów równorzędnych, podoficerów oraz urzędni­
ków cywilnych, celem subskrypcji wspomnianej pożyczki. W  
związku z tem układane sa przez poszczególne komisje go­
spodarcze miesięczne lis ty  reflektantów na pożyczkę^ kolejo­
wą. a pieniądze inkasowane są przy wypłacie poborów. Po­
nieważ pożyczka kolejowa jest do nabycia również w dro­
bniejszych odcinkach obligacji system ratalny spłacania sub­
skrypcji okazuje się zbytecznem.

Ruch towarzystw.
— (rt) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet. Członkinie, któ­

re biorą udział w pielgrzymce do Częstochowy proszę uprzej­
mie na zebranie w piątek dnia 22 bm. o godz. 6-ej popoł. 
w auli gimnazjum mątem.-przyr., celem udzielenia ostatecz­
nych informacji, dotyczących pielgrzymki.

Za Zarząd: H. Kruszonów a prze w.

Z Pomorza.
—**  JABŁONOWO. (Zebranie Towarzystwa K jkow  Sa- 

raodzlełaycb). We wtorek dnia 12 bm. odbyło się tu zebranie 
Towarzystwa Kupców Samodzielnych, na któretn omawiano
sprawy dotyczące bolączek życia kupiectwą pomorskiego .

Przybyły, na to zebranie kierownik objazdowy Centrali

2 1 - g o  s t e r p n h  1 9 2 4  r .

p. Sobociński, wygłosi! referat, poruszając szereg zagadniet 
bieżącego życia gospodarczego kraju. Żywa dyskusja, jak* 
się wywjązaja na tetn tle poruszała bolaczk kupiectwą po­
morskiego, jak nadmierne świadczenia podatkowe, zmniejsza­
jące zdolność płatniczą kupca i hamującą jego rozwój. Mó­
wiono o cnaosie ustawowym i o niejednej interpretacji ustaw 
przez nrgęay, co wytwarza dziwny stan. że w  poszczegól­
nych nawet powiatach odrębne wytwarza warunki podatko. 
we. Przępiawiali na posiedzeniu pp. prezes Kokoszyńskj, Si­
kora. Pietrowski, Klimek i inni.

Towarzystwo w  Jabłonowie rozwija się należycie, będą# 
wzorowem towarzystwem kupieckiem. w  którem panuje iiar, 
monja wspólnej dążności do wytkniętego celu.

Na przedstawienie krytycznego stanu Centrali jrzez  dele­
gata, zebrani na wniosek prezesa p. Kokoszyńskiego uchwa­
lili i zebj;aii jednorazowa zapomogę w  kwocie 73 zł.

Po omówieniu jeszcze spraw lokalnych jak sprawę urzę­
du pocztowego, jarmarków kramnycn, prezes p. Kokoszyriski 
zamyka posiedzenie cieplemi słowami i dziękując prezesowi 
p. Marchlewskiemu i aZrządow! za pamięć- kończy hasłem 
„Część Kupiectwu'.

— ** TORUŃ. (Nowy dyrektor Teatru Miejskiego). Ma­
gistrat toruński na swem ostatniem posiedzeniu postanowił 
na podstawie ogłoszonego konkursu, oddać Teatr Miejski w  
dzierżawę — znanemu artyście teatrów warszawskich P- 
Bendzie.

(Nieszczesiiwy wypadek), Kilka dni temu w miejsowośe*
Dźwierzno, w  powiecie toruńskim, pod przejeżdżający wioską 
pług parowy wpadła 6-letnia córeczka Aleksandra, robotnika 
Krzosa, bawiąca sie w owej chwili z tnnemi dziećmi na dro­
dze. Nim maszynista zdoła} olbrzymi kolos zatrzymać, koł» 
zmiażdżyły dziecko doszczętnie., Pewien lekarz chelmżyński, 
znajdujący się przypadkowo w wiosce, mógł tylko potwier­
dzić śmierć dziewczęcia.

—1*• BkODNiCA. (Poświecenie biblioteki kolejarzy) W  
jiiedzielę dnia 10 bm. odbyto się uroczyste poświęcenie bibljo- 
reki pracowników kolejowych imienia „Nieznanego żołnierza", 
fundacji p. Licznierskiej. Uroczystość rozpoczęła sie nabożeń­
stwem w  farze. Po pochodzie z farv na stację, w którym 
brały udział liczne delegacje ze sztandarami i miejsoowemi 
towarzystwami, aktu poświecenia dokonał ks. wikary Szuta. 
Jako drugi przemawia} p. profesor Kowalgki z T onmia. Pra 
cownikom kolejowym oddał bibliotekę na ręce p. naczelnika 
Rosińskiego, krótkiem przemówieniem P- inż. urzędu ruchu 
Dyjakiewicz z Gdańska. Dłuższy referat a*potrzebie oświaty 
wygłosił p Jabłoński z Grudziądza. Imieniem miasta prze­
mawiał i złożył życzenia p. burmistrz Jerzykiewicz. Odśpie­
waniem „Roty" zakończyła sie uroczystość. W  południe od­
był sie z orkiestrą na czele pochód przez miasto do Domu Ka­
tolickiego. gdzie odbył się koncert, a następnie bawiono sie 
przy tańcu do rana.

—' L POW IATU LUBAWSKIEGO. (Nowe dzwony). W 
wielu miejscowościach na Pomorzu, gdzie Niemcy w czasie 
wojny zajorali dzwony kościelne i przetopili metal na śmier­
cionośne pociski — parafjanit sprawili nowe już dzwony dla 
swoich kościołów. W  ostatnia niedzielę odbyło sie poświę­
cenie nowych dzwonów w Świekatowie i Więcborku, poczem 
usłyszano j>o raz pierwszy dźwięczne icli głosy. i

—** GDYNIA. (Wycieczka kupców i przemysłowców byd 
goskłch). Po porozumieniu się ze Związkiem Tow. Kupiecki eh 
i Związku Fabrykantów w  Bydgoszczy Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Bydgoszczy podjęta się zorganizowania wspól­
nej wycieczki kujKów i przemysłowców dc Gdyni w  niedzielę, 
dnia 24 bm. celem zwiedzenia urządzeń portowych i pracy 
koł budowy portu, tak ważnych dla rozwoju życia gospodar­
czego Polski. Sądzimy, że wycieczka ta wzbudzi szeroki* 
zainteresowanie. Zgłaszanie się chętnych uczestniczenia v  
wycieczce w  Izbie Przemysłowo - Handlowej w  Bydgoszczy.

—** TCZEW. (Obiecująca młodzież). W  tych dniach a- 
resztowano trzech chłopaków w wieku od 21 do 24 lat, po­
dejrzanych o popełnienie kradzieży z włamaniem w  czterech 
wypadkach, podczas dni targowych.

Obiecujący młodzieńcy ci kradli: garderobę, zegarki, o-
buwie itd. I 1 jednego z nich znaleziono maszynkę do strzy­
żenia włosów, którą — jak sie okazało, — otwierali szary. 
Aresztowani do winy nie przyznają się.

(Przemytnictwo). W tych dniach, pewnemu osobnikowi 
skonfiskowano miech „ospy". P rzy otusieramu miecna oka­
zało sie, że w miechu znajdowała się nie ospą, lecz tytoń. — 
Pewnemu małoletniemu chłopakowi z ulicy Sambora skon­
fiskowano 4 000 papierosów.

—**  GDAŃSK. (Rnch w porcie gdańskim). Strajk robotni­
ków portowych, spowodowa1 zmniejszenie ruchu okrętowego 
w porcie gdańskim. ostatnim tygodniu przybyło 57 okrę­
tów, z tych 8 pod flagą duńska. 14 pod niemiecką, 21 pod 
gdańska. 3 pod angielska, 1 pod finlandzką. 2 pod holenderską, 
1 pod litewską, 2 pod polska, 1 pod norweską i 4 pod szwedz­
ką. 9 okrętów przywiozło rozmaite towary, 2 kamienie, u 
śledzie, 1 stare ż_elastwo, 1 węgiel, I puste beczki. Pasażer­
skich okrętów było 20. pasażersko - towarowych 4, 9 był' 
pustych, 1 okręt przybył z powody hawarji. W  tym samym 
czasie wypłynęło 52 okr.. w tem 5 duńskich, 7 angielskich 
20 gdańskich 11 niemieckich, 1 francuski. 2 finlandzkie, 2 ho­
lenderskie, 2 jłolskie, 2 norweskie i 1 szwedzki. 4 okręty 
wyjechały z drzewem. 1 z drzewem i towarami, 1 z towarami 
1 ze szpry tem, 1 ze szprytem i towarami, 9 ze zbożem 1 ze 
sodą, F z betizyną,*19 było pasażerskich. 2 jjasażersko - towa­
rowe, 7 .pustych. 1 po naprawieniu uszkodzeń. Pasażerów 
przYby’0 1807, wyjechało 3238.

Z całej Polski.
—** W ARSZAW A, (Pogrzeb złodzieja). Kilka dni terrm

przechodził przez plac Zamkowy w Warszawie niezwykły 
orszak pogrzebowy. Karawan zaprzężony w  czwórkę koni 
wiózł bogatą trumnę, zasypaną żywym kwieciem i wieńcami. 
Ża trumnj postępowa} bardzc liczny orszak pań i panów ele­
gancko ubranych. Wśród nich znajdowało się bardzo dużo 
wywiadowców policji śledczej. Po chwili okazało się, iż był 
to pogrzeb zawodowego złodzieja Dobrzelaka, którego — Jak 
już donosiliśmy — pchnąt nożem Mielczarek. Wśród liczne’ 
„publiczności" znajdowajo sie dużo zlodziejj najrozmaitszego 
gatunku. Przejeżdżającemu przypadkowo sędziemu p. Jasiń­
skiemu wszyscy eskortujący zmarłego złodzieja poczęli się 
kłaniać, którego oczywiście dobrze znali, potem zaczęli tru­
mnie opuszczać orszak pogrzebowy.

Poza mostem szla już za trumną połowa konduktu, oczy­
wiście w  tej liczbie dużo wywiadowców.

(Odznaczenie). Na ogólnem zebraniu Stowarzyszenia Te­
chników Przemysłu Gazowniczego we Francji, odbytem w  
Paryżu, w dniu 24 czerwca rb„ wybrano przez aklamacje 
na członka honorowego tej poważnej instytucji inżyniera Cze 
sława Świerczewskiego, prezesa Zrzeszenia Gazowników ł 
Wodociągowców Polskich oraz Naczelnego Dyrektora W ar­
szawskich Zakładów Gazowych.

(Kradzież n po sta austriackiego). Poseł austriacki przy 
rządzie R^pltej padł ofiarą ziodzieji, Niewyśledzeni dotąd zło­
dzieje zakradli sie do mieszkania posła znajdującego się na 
I piętrze i skradli rozmaite przedmioty wartości 6 500 z). 
Między innemi padło łupem złodzieji 10 garniturów, "  Eoszul 
platery, srebra- itd
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Z ostatniej chwili.

D z i e ń  ; 1  U l a  j a  Ś w i ę t e m  K r ó l o w y  P o l s k i e j .
Warszawa, 20. 8. (A W .) Papież Pius XI przychyli! 

się do prośby episkopatu polskiego, ustanawiając dla
całej Polski dzień 3-go Maja świetem Królowej Korony 
Polskiej.

P o w ó d  k a t a s t r o f  l o t n i c z y c h .
Wyia&nienia min. Sikorskiego.

W arszaw a, 20. 8. (A. W .) Min. Sikorski w  odpowie­
dzi na interpelację sejmową w  sprawie wypadków w  
lotnictwie, stwierdza, że procentowo katastrofy w  Pol­
sce nie są większe a.iiżeli zagranicą. Samoloty firmy 
Plage-Laśkiewicz są sonanej budowy, lecz truano unik­

nąć wypadków z powodu właściwości auro-dynamicz- 
nych i dlatego zamówienia zredukowano do minimum. 
Wypadki są przeważnie spowodowane błędami i  nieuwa­
gą pilotów.

Strajk w Gdańsku trwa dalej.
Gdańsk, 20. 8. (A. W .) Strajk robotników portowych 

trwa w dalszym ciągu. Ze strony senatu gdańskiego 
utworzono komisję, k+óra ma na celu pośredniczenie

nrędzy robotnikami portowymi a 7wią7ldem Pracodaw­
ców portowych Dotychczas pomiędzy stronami nie 
doszło do porozumienia.

K o n m i i r & c i  a w a n t u r u j ą  s i ę  w  O l i w i e .
Gdańsk, 19. 8. (A. W .) „Danziger AHgemeine Ztg.“ 

donosi, że wczorajsze posiedzenie rady miejskiej w  Oli­
wie, było widownią skandali komunistycznych. Komu­
niści poczęli rewoltować na samym początku posiedze­

nia, domagając się przełożenia go na dzień późniejszy. 
Wobec nieustannego hałasu przewodniczący musiał po­
siedzenie zamknąć.

S z w a j c a r i a  s o b i e  r a d z i .
berno 19. 8. (PAT.) Rada związkowa postanowiła I mentu Rzeszy Thomasa i  sekretarza komunistycznej 

wydalić ze Szwajcarii posła komunistycznego do parła- partji w Paryżu liberta.

Sojusz francusko-jugosłcwiański.
B la łoród . 19. 8. (A W ) Rokowania o sojusz francusko- 

JugosłowlaAski. dobiega końca. Poseł francuski w  Białogro- 
dzle odbył z jugoslu.wiańskim ministrem spr. zagr. wielo­
krotne konferencje, które doprowadziły do -idawalniaiacych 
■wyników. Układ obowiązuje na pięć lat 1 ma na celu zabez­

pieczenie traktatów pokojowych na Balkanie J w  środkowej 
Europie.

Układ \y ełównych zarysach przypomina wkład francu 
sko-czechosiowaoki. W  kołach rządowycw twierdzą, że mini­
ster Marynkowicz wyjędzie we wrześniu do Paryża, gdzie 
nastąpi podpisanie układu.

N i e m c y  p o  k o n f e r e n c j i .
Byrlfn, 19. 8. (A. W .) Jak słychać rząd niemiecki do-

fi-uga się od parlamentu załatwienia w  przeciągu trzech 
dni projektu ustaw o wykonaniu planu Dawesa, który zo­
stanie przedłożony parlamentowi w  piątek. W  ten spo­
sób najpóźniej w niedzielę zapadnie decyzja w Berlinie.

Kanclerz dr. Mant i minister dr. Stresemann są prze­
konani, że rząd nie będzie potrzebował przystąpić do 
rozwiązania parlamentu. Ufaią oni, że znajdzie się w 
Reichstagu potizebna dla uchwały przedłożenia rządo­
wego większość %  głosów. W pływowi posłowi wyra­
żają takie same zdanie, twierdząc, że nacjonaliści nie

poważą się zprweczyć dzieła poLoju jakłuf są uchwały 
lond^nislce.

Królewiec, 19. 8. (A. W.) „Ostpreusische Ztg.‘ przy­
puszcza, że nacjonaliści niemieccy nie zdecydują się na 
poparcie rządu w  sprawie umów londyńskich i że przej­
dą do ostrej opozycji. „M y nacjonaTśd — pisze Ost­
preusische Ztg. —  nie obawiamy sie rozwiązania Reichs­
tagu i nowych wyborów". W  walce o oswobodzenie 
Ruhry przepuszczają nacjonaliści, że odniosą w  walce 
wyborczej wielki supces, wygrywając wybory.

N a p a d  n a  S o k o ł ó w  w  B i a ł o g r o d z i e .
Biiłogród, iy 8. (PAT), Z Zagrzebia donoszą: Jugosło­

wiański /wiązek sokołów odbywał w  dniu wczorajszym kon­
gres, na którz1' przybyli też w  charakterze gości delegaci 
sokołów z Polski 1 Czechosłowacji.

W  godzinach popołudniowych na przechodzących ulicą

sokołów jugosłowiańskich napadli nieznani sprawcy 1 zaata­
kowali ich laskami, poczem przyszło dc krwawego starcia 
Wielu soW ów  jest raimych. Według doniesienia „Belgradz­
kich Nowości" jednego z sokołów zabito. Niektóre dzienniki 
wyrażają przypuszczenie, że napadu dokonali komuniści.

Krwawe starcia,
Wleufcń, 19. 8. (PAT ). Do dzienników tutejszych donoszą 

*  Neapolu, że na tle wiadomości o znalezieniu zwłok Matte- 
otti‘ego doszło do krwawego starcia miedzy faszystami a nie- 
faszystami. wczasi? którego 4 osoby postały zabite.

Po znalezieniu zwłok Mątfeo-tl-ego.
Wiedeń, 19. 8. (PAT ). Jak donoszą z R/ymu, znalezione 

Zwłoki zpstały ostatecznie uznane Jako zwłoki MatteottPegc 
przez oficjalnych ekspertów oraz licznych deputowanych w 
obecności nciDliższej rodźmy zamo-T-dowanego oraz władz są- 
dawycl. Na mięj„.:u znalezienia zwtok ludność miejscowa 
Koscawiłą krzyż. Wedle ostatnich doniesień, zwłoki będą od­
dane wdowie, która postanowiła przewieźć ciało n«etooszczy- 
ka do miejsca lego urodzenia.

Zw iązek Soko łów  słowiańskich.
Belgrad, 20. 8. (A. W .) Bawiący w  Jugosławii pre­

zes Związku Sokołów Polskich hr. Adam Zamoyski przy­
był do Belgradu, gdzie w rozmowie z przedstawicie­
lem Agencji Wschodniej oświadczył, że Polska zamierza 
wystąpić z projektem utworzenia Związku Sokołów Sło­
wiańskich, które połączone stworzą wielką potęgę.

Nowe ui tawy.
Berllt), 19. 8. (PAT). Gabinet Rzeszy przyjął na dzisiej- 

szem posiedzeniu dwie ustawy, gwiązane z wprowadzeniem 
w  życie planu Davesa. Pierwsza ustawą dotyczy utworzenia 
emisyjnego banku zlotowego, w  drugiej m i cnodzi o nwolnie- 
rie całego przemysłu niemieckiego o j  udziału w  pokryciu 
banjcu rentowego który na mocy planu Davesa ms. być zli­
kwidowany w  najbliższym czasie. Pokrycie banku rentowego 
będzie przerzucone w  całości na rolnictwo, natomiast prze­
mysł będzie obciążony kwotą 5 mil jon ów  marek złotych.

Trybuną publiczna.

0 dodatek mieszkaniowy dla erzędników.
Z kół urzędniczych piszą nam:

Otóż Rada Ministrów w  ostatnich dniach przyznała u- 
rzędmkom państwowym jakiś nadzwyczajny dodatek miesz­
kaniowy na następujapycjj zasadach;

Dli. grup i do 2 przyznano 6 pokoi, rocznie 250 zł. komor­
nego, dla grup 3 do 4 przyznart, 5 pokoj, rocznie zoo zł. ko­
mornego, ola grupy 5 przyznano 4 pokoi, rocznie 140 zł. ko­
mornego, dla g-up (J do 7 — 3 pokoje, rocznie 8Oz}, komorne- 
to, dla grup* 8 przyznano 2 pokoje, rocznie 50 zł. kom., dla 
trup 9 do 12 —  1 pokój z kuchnią, rocznie 30 zi. komom.,

grup 13— 16 —  ł  izbę bez kuchni rozn. 18 zł. komornego.
Powyższe odszkodowanie jest tylko podstawowe, obli­

czone być na na podstawie rozliczenia z lympt ustawy o 
Ochronie lokatorów.

W  ten sposób grupy 9 do 12. obejmujące najmłodszych 
Jflcerow, starszych sekretarzy itd. otrzymają za czerwiec 
-5 proc. — 1 zł. 50 gr Klasy urzędnicze jak asystenoi. sekre­
tarze, konduktorzy njąją więc zamieszkać w ubikacjach o 
kdnym pokoju I kuchni iak zwykia stara praczka, bez wzglę­

du na to. czy rodziny ich skiadaja się z 2 czy 8 członków.
Sprawa dodatków mieszkaniowych przewyższa pod 

Względem biurokratyzmu, nie liczącego się z faktycznym sta­
łem rzeczy wszystkie krzywdzące wysoce urzędników roz- 
&orzą<t*enia. Ironją jest ten dodatek, który zakrawa na po- 
•tndewisko.

Co ną to posłowie i senatorzy pomorscy? Każdy urze- 
Jtlk powinien jak jeden mąż z tej ubliżającej godności urzę- 

J ilcze j jałmużny zrezygnować choćby na poczet sanacji skar­
bu. Szkoda tylko czasu, który zmarnują odpowiednie czyi.n>- 
■  9TZy obliczaniu tęgo „doda-ku mięągkaniowegaw Bt

M AŁY FELjETON.

Terra incognita.
Jest w  Lublinie pisem ko, w miarę aroganckie, 

w miarę pretensjonalne, noszące nonszalancką nazwę  
„Nowa Ziemia Lubelska", które od czasu do czasu 
pom iędzy lednym felietonem o cierpieniach osobistych  
redaktora a wynurzeniami malkontenta puszcza się od  
czasu na syntetyczne ujęcie zagadnień życia.

A że w lecie m oda już jest wyjeżdżać na „polskie  
morze" i również modą jest pisać z nad tego morza 
korespondencje —  w ięc „N. Z. Lubelska" nie chciała 
zostać w  tyle za innemi i ma również sw oje „Listy 
z Pomorza".

Mania syntezy jednak i tu nie daje współpraco­
wnikowi tyle wnikliwej gazety spokoju— więc pragnie 
w szędzie gdzie jest wszystko zamknąć w  ścisłe zam­
knięte klauzule syntezy.

Ostatecznie nie jest to rzecz gorsza od  redagowa­
nia „Kroniki kryminalnej" z osobistem i komentarzami 
największych zbrodniarzy —  f nic w  zasadzie nie m oż- 
naby mieć przeciw tego rodzaju elaboratom, gdyby  
nie były one tak z gruntu fałszywe.

I tak np. w ostatnim numerze tego pisemka w VI 
Kście z Pomorza znajdujm y taki o o is  Grudziądza:

Grudziądz. Stara niegdyś potężna i groźna 
twierdza hakaty. D ziś tylko dla niej wspom nienie 
pełne smętku i melancholji. Pochowali się  cł krzy­
żaccy rycerze w m ysie dziury, w ilcze doły i lisie  
nory i pomrukując, postękując i przeżuwając „św ie­

tną przeszłość" oczekują gniew u B ożego na polsk ie  
pltm ię.

Hakatystę jednak odróżnić nie trudno. Zawsze 
w yprostow any, lakby połknął kij, z m arsową piono­
wą zmarszczką na białeni czole, z pałającem, m ę- 
tnem i wyłupiastem okiem i tradycyjną w ydętą war­
gą. Zwolna, a powściągliw ie chadza po chodniku, 
ze znajomymi wita się  ostentacyjnie, w  restauracji 
z godnością i przytłumionym hukiem łyaa hausty  
rodzimego złocistego nektaru i kiedy spostrzeże, 
że  w  sali są polacy, to wygwizduje sumiennie 
w szystkie narodowe m otywy niemieckie

W  rękach Polaków  Grudziądz w ygląda jakoi 
sieroco. Pom im o polskich szyldów , polskiego śm ie­
cia i polskiego szyku jakaś dziwna i natrętna tęs­
knica za „dobremi czasy" wyziera ze wszystkich 
szpar i kryiówek tego miasta. M onumenty germań­
skie w postaci groźnych gotyckich kościołów , przy­
tłaczających gmachów i solidnych pałaców strachają 
najodważniejszych patrjotów, p łoszą najbardziej 
wyidealizowanych pionierów polskich. T o też radość 
kongresowiaków i małopolan z prezentu niemiec­
kiego dla Polski składającego się z w ygodnych i trwa­
łych lokali, podziela znikoma mniejszość wielkopoiad, 
Bardzo wielu tuteiszych obywateli ze strachem ocze­
kuje powrotu niemców 1“

Co jednak bardzo się  panu korespondentowi p o­
dobało —  tc tani obiad.

Pom yśleć sobie, za 80 groszy można s ię  najeść I

W szystko m ożnaby ostatecznie wybaczyć, tylko  
nie wykrzywianie opinji publicznej w zapatrywaniach 
na naszą dzielnicę.

Czas by już położyć tamę tym „Listom pomor- 
skim", w których rozwiązuje się najpilmeisze zagad­
nienia miast, które się oglądało pizez pór godziny.

(— i-1-— )

Ze oportu,

—  Grudziądzkie fpw . Sport. Olimpia. gra w  nadcho­
dzącą niedzielę zawody o mistrzowstwo klasy A. Tor. Z. O. 
P. N. —  z TKS-em z Torunia. Zawody — ze względu nr 
dwóch najpoważniejszych i jeaynych kandydatów na mistrza 
— trudzą wielkie zainteresowanie i ciekawość. Spodziewamy 
Się. że Olimpja pokaże nam zre pełną ambicji i ofiarności, 
dając do zrozumienia Torur.czykom, że Grudziądz — pod 
względem sportowym — jest niegorszy od Torunia.

Warszawą, 17. 8. (Pat). W  dzisiejszych międzynarodo­
wych zawodach cyklistów piękny sukces osiągnął olimpijczyk 
polski Lanie, wym ywając wielki mątęh za motorem na prze­
strzeni 19 kim., bijąc brawurowo o półtora okrążenia toru 
Włocha Juchetti‘ego w czasie 9 min. 47,8 sek. Lange tryl 
prowadzony przez Jankowskiego.

Lóóż. 17, 8, (Pat). Zawody rewanżowe Piłk i nożnej mie­
dzy węgierskim klubem Vasas a Łódzkim Klubem Sportowym 
zakończyły sie zwycięstwem Łodzian w Stosunku 2:1 (1 :0)

Katowice, 17. 8. (Pat). Zawody pijki nożuej pomiędzy 
węgierskim klubem Nemzeti a katowicka Pogonią zakończyły 
się zwycięstwem Nemzeti w  stosunku 3:0 (1:0).

Sprawy społeczno-gaspoilarezi.
W szechśw iatow y urodzaj zboża zmniejszył się.
W arszawa, 20. 8. (A. W .) Główny Urząd Statystyc?« 

ny komunikuje, iż wszechświatowy urodzaj zboża w y­
padł gorzej niż w  roku ub. Urodzaj będzie niższy o  lt 
proc., głównie z  powodu zmniejszenia się sowieckich 
zasiewów,

—  ŻĄDANIA ZAMKNIĘCIA W YW OZU ZBOZA. Wydział 
aprowizacji przy Min. Spraw Wewn zgłosił na posiedzeniu 
K om itet Ekonomicznego wniosek zmierzający do uchwalenia 
przez rząd zamknięcia wywozu zboża zagranice ewentl. po 
wstrzymania falangi eksportowej przez podniesienie do znacz 
nej wyrokoścf obecnych taryf ekrportu-wych od zboża. Jak 
się bowiem okazuje z powodu- łatwego i rentujacego się eks­
portu zboża ziemi antę nie dostarczał-' zboża na rynek we. 
wnętrzny dlą zaspokojenia potrzeb konsumentów, lecz izuca" 
je na rynki zagraniczne u> .wytworzyło niekorzystna konjunk. 
turę ap-owizacyjną w  Kraju. (Varsoyia).

— U GDAŃSKIE TARGI MIĘDZYNARODOWA 
Na II Gdańskie Targi Międzynarodowe, które odbędą 
się od 2 do 5 października zgłosili się dotychczas wy­
stawcy 14 państw, a mianowicie: Gdańska, Polski, Nie­
miec, Czechosłowacji, Austrji, Węgier, Rosji, Szwecji, 
Norwegji, Danji, Holandii, Francji, Włoch i Hiszpanji- W 
ostatnich dniach nadeszra tak znaczre ilość zgłoszeń it 
Zarząd Targów zmuszonym był urządzić pomocnicze 
hale wystawowe. Z kó’  zakupujących nadeszło ostatnio 
również bardzo dużo zgłoszeń do Zarządu Targów

G ie łd a  p ieniężna*
ł f  dnim 20. 8 .
10-ta godzina prs«dpotudni«a.

Dolary 8tanów Sjsdn. . . . . . . . . . . . .
Floreny holsndtrskis ........................ ...
Franki belgijski*   „ .  . .
Franki franenskie . . . . . . . . . . . . . .
Franki szwatoarskle . .£. . . . . . . . . . .
Funty angielski* . . . '.............. ...
Korony anstryjaakia . . . . . . . . . . . . .
Korony ozeaki* . .  . . . . . . . . . . . . .
Liry włoskie . . . . . . . . . . . .  • . . . .  .
Ko-ony aorwajakia . . •“. . ' • • •
Korony duńskie , ,
Korony szwedzkie . . . . : « . V . .
Dolary kanadyjskie  ........................

OdmńtM, 20. S,
Dolar  ...............................................   6.56
Złoty polski  .........................................  106,20
Prsscasy aa Warszawę  ..................... 106.89

Drukarnia Pomorsk* Tow  Akc. GratMątfs. 
ftńdaJtfOE edpmrlńtra iln.Tjł -

6,16 
1*6 00
SB,80 
S7.86 
97.16 
93,27 
7,96 

16.12 
92 96 
69.66 
82.70 

136.60 
IM



Licytacja sądowa
W  p ią t e k ,  d n ia  M  s ie r p n ia ,  o go

dżinie 10-ej przed połudn., aprzedawać będę w 
drodze przymusowe) licyt«cji więcej Cającemu 
w  P fcd tw ib k ac fa , pow. Grudziądz: 111361

10 krów aojtych, jałówkę, i  konie, 1 źre 
baka, stadnika z rodowodem, 29 gęsi, knry, 
kartoflarkę, marzynn do czyszczenia zboża, 
wóz, nory, wagę decymaimy, maszynę do 
szycia, meble, ninywalkę, stoliki, gramo­
fon z płytami, nbrania męskie I damskie 
futro, bieliznę, porcelanę, rogi jelenie itp.

R o s t k o w s k i ,  kom. sa ion y

»Miejska Kasa Oszcządności
|r G r u d z ią d z ,  R a tu s z  1 130o

% przyjmuje depczyta, otwiera rachunki 
ijg. bieżące 1 czekowe, wykonuje przeka- 
. zy i zlecenia, udziela pożycz -k.

kiJSzefe.

Każdą ilość 11309

starej miedzi i spiżu
i zapłaci po cenie rynkowe)

i'l\T| 1„  Zjednoczone Fabryki 31 iszyn dawn. A. 
® II l i l i i ”  YemzEi.Blamwe i Peters S.a.Grudziądz

SM9SCHEWERfS±
T. z o. p.

B Y D G O S Z C Z
ul. Dworcowa nr. 31-b -  Tel. 430 i 431

A d r ia  te leg ra fic zn y  : Smoscheco Bydgoszci

■ Jeden z największycu maoazynśw mod w Paznania
I  posznknje od zaraz k ilka

ń izielnycti ekspedientek
■■■■■
■ B I

do poszczególnych oddziałów konfekcji dam skiej, 
bielizny, ga lanterji, koronek. Panie z dłuższą 
praktyką i miiem obejściem zechcą złożyć p iśm  enue 
olerty możliwi* z dołączetrem fotogrzfji do B in r a  
O g ło s z e ń  , P A B “ w Poznanin, ulica Fr. Ha- 

cafezaaa far. 8 poa nr 34 ,59 . uOi

Posznknje się celem k o p n a  
używanego, dobrze utrzym anego

od 1100 do 1200 obrotów, o ailo 5 — 8 koni 
na prąd sta ły.

Zgłoazeuia z pod.mem ceny uprasza lię  prze­
siać do .Głosu Pomorsk tgo “ pod nr. 1311.

S Ł O M  Ę  
Ż Y T N I Ą
w ładansjeh wagonowych kupuje stale po najwyż­
szych cenach dziennych, plącąc gctówką przy 
załadowanin [1 :00

t!
dla Związków, To­
warzystw, rir»ctw, 
Pułków, Młodzie­
ży orsz apara ­
t y  kościelne 
dostarcza nr pogo­
dnych -trunkach. 

Adauaszki i wszel­
kie przybory hafciar­
skie stale na składzie

S t.K e d zie rskiS S -k a
P O Z N A Ń ,

ulica 27 Grudnia 19.

podróżujący
do odwiedzania 
klijenteli w iej­
skiej, poszuki­
wani. — Szcze- 
goiowe pisemne 
zgłoszenia npra- 
aza firma

Hodam  i R e s s is r
G R U D Z I Ą D Z
p r *y  dw orcti. ąlSlt

Posznknje się
d e b o r a t o r a
na zajęcie w eczorne, 
który raz w tygodniu, 
ozno konfekcją damską 
udekoruje, uf. do Głosu 
Pomorskiego pod 11356.

Fomoe.nialarskiegt
obeznanego n napi­
sami godeł 'r o lo ­
wych, p o s zu k u je  

P. M 'iB SG H I iL P ,
Plac 23-go Stycznia 18.

1 9 * Drlekipą A łr  
ekspedientką

do konfekcji damsk.ej
kas. j erką

i kilka U C Z E B I O  
poszukuje się. Of. do 
Gł. Poił, pod nr. 11355.

poszukuje pracy w dom 
i poza domem. Zgl. do 
Głosu Pom. pod 11365.

Panienka pomkn js MM|. 
pslsllł od 1. 9., możliwie 
z obiadami. Zgl. do Gl. 
Pomorsk, pod nr. 11357.

Fokdj iroieblow
dla 2 osób do wynajęcia 
Tuszewsua urobią 16, 
I I  ptr, na lewo, podw.

przyjmuje na stancji
Groblowa 31, II na pr.

W. Majewski
Telefon 136 Grudzląda 

Toruńska, 27/0.9
Telefon 136

S P E C J A L N O Ś Ć :
Projektowanie i budowa kompletnych 
kolejek polnych oraz dostawa szyn, 
tarcz obrotowych, zwrotnic, wago- 
 nów, lokom otyw  i t. p . ------

Dla młodego pana poszukuje się od 
1. IX . rb. w centrum miasta dobrze

umeblow. pokoju
(w ig l. dws) z utrzymaniem lub też bez. Ołeny 
do Głosu Pomorskiego pod nr. 1338 .

Poszukujemy od zaraz lub do późn. wstępu

uczniabiurowego
syna porządnych rodziców, z lepszem wykształ­
ceniem szkolnem, możliwie ze znajomością ję­
zyka niemieckiego. (1275

Zgłoszenia upraszamy z dokładn. życiorysem 
i oryg. świadectwami szkolnemi do D y r e k c ji

Zje d n o c zo n y m  Fa b ryk M a s zyn
dawniej: A. Yentzkl, Blumwe i Peters S. A. 

w Grudziądzu.

Od 1. 9. rb. poszukują

książkowej- i  
stenotypistki

włada; ącej językiem polsk. i niemieck.

L. E. Hanczewski
Grudziądz, ulica Toruńska nr. 10.

Sm arow idło do w ozów
re s ito w a  p s r lj* ,  ca  20 
beesek  po  i 50 kg po  ce­
n ie zł. 2f\— za 100 hg.
— G atunek d ob ry , —

Marchlewski i Zawackl
Pom . H u rtów . K o lo u ja ln a  
Gru Is iąd a, W y b ic k ie g o  29.

Potrzebuję  oc z tru
lub od i. 9. rb.

U  C Z N 1 A
do drogerji, i  wykształ­
ceni em gimnazjslaem. Of. 
wraz z życiorysem proszt, 
uatle iać do tirniy (1307 
K . K O C Z  W  A B  V 

wlaśc.: J Kocz wara 
D ro g e r ja  IŚrodntcn 
(Pomorze), Rynek nr. 17.

his sp rz e d a ż
3 łóżka z m ateracem  

i szala do rzeczy
j Nad gór na 38, 1 j>. pr.

| Sprzedaże (  

— ■ ■

Wapno i cement
pierwszej jaktści & 
— poleca tanio — g

Fabryka lrktur Cacnowych
W . K u t o w . i l  I S-ka
Grudziądz, Ogrodowa 23.

I > O ł V t
z kuźnią i piekarnią, ogro­
dem owocowym, 1 murgą 
ziemi, natytbm. na sprze 
dąż. Mieszkanie wolne. 
Cena 2000 dolar. Wpla­
ta podług ugedy. (11281

tkczTHwni, BrdoBiici,
Siłiautrkich nr. 41.

Sprzedam:
płaszcz jesienny iuę- 

łi, bnclklnr 42, Um- 
pe naftową mosiężną 

Rynek główny 21, 11 p.

Ł K u p n a 2
Bryczką

dobrze utrzymaną pr.szu 
kuje celem kupna. Ofert, 
uirasza 11265
Dom  E t s D c t f t f jn u -T r a u s p a r t -
Rudoli Schim m elfeunig
wl.: Paw eł W itkow sk i
Grudziądz— Tel, 28i352

T P o s a d y 3
Starsiy ogrodowy
samotny, znający usługę 
dworos-a poszuk. posady 
od 1. 10. 24. Zgl. urzy,- 
mnje N trze le r .K i,  
ogrodnik, Nowawieś 75, 
p Grać zip lz. (11359

Pssiokuio sd l-oo pożazin.iikaucznia
syna uezciw. rodziców 

J. Chruściński
skład kolon), i delikates. 
Ś w ie c ie  n/W. 11300

Ucznia
który chce się wyuczyć
za w o a u  mieczorskieoo, p ° -
s ukuje od zaraz lub 
później

M le c z o w a  Krokowo
powiat Puck

wladbiąca lęzykiem pol­
skim i niemieckim do 7 
letniego chłopca poszuki­
wana od 1 lub 15 wrze­
śnia rb. Zgłoszenia z 
załączeniem świadectw i 
podauiem wysokości pen­
sji nprasza 11363

Israelowicz
Gradziądl, Wybickiego 6/8.

Poszukuję od 1-go 
września porządnei

Zgubiono
portfel r, dokumentami na 
nazwisko Franciszek 
Polek. Zwrócić za wy­
nagrodzeniem ul. 8Jo- 
wackięge nr. 3, prt. 
na prawo. (11354

Poznańskie S tow arzysze­
nie dozoru nad koltami

posznknje

Tylko reflektautki, po­
trzebujące pracy, chcące 
prreować, władające pol­
skim i niemieckim jęzvk., 
prosimy złożyć pRemne 
ofer y Tnszewska  
G rob la  16. Wyna­
grodzenie początkowe do 
ltiO zlotycb. (11368

co kuchui i do posług 
domowych. Nieco do­
świadczone w gotou a- 
□ iu m ają pierwszeń­
stwo- [1294

Kinde',
nałyn i m leczarnia

Blizno,
dwoizec Bursztynowo 

Posanknjem y
7 - 8  p o k o j o w e g o

m ieszkanja
nr parterze lub I  piotrze 
w okolicach dw orca . 
Możemy ustąpić 3 po­
kojowe mieszkanie. — 
Olerty prosimy składać 
do Głosu Ponnrskiego 
pod nr. 11369.

Szukam
dla mej córki, 15 lat, wy* 
kształcenie 2 lata gim- 
nazium i 3 lata szkoła 
wydziałowa, odpowie­
dniego zajęcia w jakiem? 
biurze albo banku. Zgl. 
do Glosa Pomorskiego 
pod n r .  1 i3 5 s .

S z k o ł a  t a ń c ó w
Pawlickiego Bydgoszcz.

W  najbliższym czasie 
rozpocznę w Grudziądzu
K u rs  tańców
mounych i wirowych.

Łask. z g l,  prrnyjm. będę w 
sobotę , dn. 23. bm . od jrod Ł . 
a— b w jec*. w  lok a lu  H o te ­
lu  I(P od  Z ło tym  L w e m "  

W i n c e n t y  P h w ł i e k l  
11841’)  n au czyc ie l tańców .

„W in cen ty  Bienert“  
tnisfn. w strojeniu lep­
szych fortepian, i piania
rem on t i c a łk o w itą  p rzeb u ­
dow ę w yk o n u je  fa ch ow o  po 
cenach u m iark ow anych  f ir ­
m a znana* ja k o  p ie rw eso - 
is^dn a  na cal. pom  i sa g i.

Chełmno W. B itn e rt. Grudziądz
S ien k iew icza  7, skład.

Zamieniam 7 pokoi.

mieszkanie
w nailep rem położeniu 
Grudz'ądzs na 6—8 j'o- 
koj. w Torunia. Zgło­
szeni a do Głosn Pomor­
skiego pod nr. 11370.

|f| .r7  7 lat z 9-ciomies. 
ItlflliŁ  ź.rtbakiem amir. 
nię na rosłego kon: a, zda­
tnego pod wierzch. ZgL 
się w D-wie 16 p.a. p. Ko­
szary Haller. codzien. od 
10— l i  z wyiątldeh wtor­
ków, czwartków i św .4'.

Ł a d n e  4  p o k o jo w e

iiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiniiiiiia

s a m ie n ię  Da wii 
P I .  3 3 S t y c z n ia  3 4

, WL Kulerski
\&rudai&da, Pańska i a , 

Kw«fa™ia
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każdego czasu zaabonować można lub pofedyucze 
egzemplarze nabyć w następujących agenturach:

j r u J z i i ą d k  1

Księgarnia „Wiedza", ul. Wybickiego 23.
Księgarnia Br. Bażadsklch, ul. Lioowa 1.
p. SamOlinskl, uL Nadgórna 37.
d. fiannach, ul. Kościuszki 7 a.
p. J-ister, uL Koszarowa 18.
p. Wiśniewski, ul. Koszarowa 10.
p. Gac„ ul. Nadgórna 48.
p. Pannes, ul. Lipow a 19.
p. Strzemskt. uL Forteczna 11.
p. Wawrzyniak, ul. Lipowa 3.
p. Jordan, ul. Lipowa 29.
p. Dąbrowski, ul. Nadgórna 64.
p. Mustóskł, uL Lipowa 45.
p . Fe lijkS  P e t ó , u l .  L i p o w a  7 .
p. Orzechowski, ul. 3-go Maja 11
p. Kruszona, ul Toruńska 22.
p. .Radtke uL Chełmińska b5.
p. C] sarskl, ui Chełmińska 52.
p. PoUey, ul. Chełmińska 7.
p. Jarzembowski. ul. Czerwonpdworna 20
p. Kochański, uL Czcrwonodwoma 18.
p. Wilczyńsld, ul. Biskupia 15.
p. Dunajskl, ul. Kalinkowa 1.
p. Kamiński, ul. Chełmińska 83.
p. Czajkowski, u l Kalinkowa 18.
p. W lad. Kulerski, ul. Pańska 19.
p. Wawrzyniak; Plac 23-go StvcznJa 29.
p. Lewandowski, ul. Młyńska 4.
p. Grabowski, ul. Tuszewska Grobla 40.

p. Lnińskl, ul. Radzyńska 18 a 
p. Demski, ul. Cegielniana 20. 
p. Apelt, Droga Łąkowa 3. 
p. Górnj-, ul. Rzeza lniana 20. 
p. Igliński, ul. Rzezalniana 19. 
p. Sontowskl, ul. Rzezalniana 24. 
p. Pańczyk ul. Rzezalniana 2. 
p. Gańskl, ul .Lipowa, 
p. Mińska, Małe Tarpno. 
d. Hetmański, Małe Tarpno. 
p. Muller, ul. Lipowa 61. 
p. Kreft, ul, Bracka 11. 
p. Jaworski, ul. Chełmińska 73 
p. Fuchs, ul. 3-go Maja 7. 
p. L>kowsłl, ui, Toruńska 7.
P. Zycb, Droga Łąkowa 12. 
p DumOnt, ul. Pańska.

Lasko wice:
Polskie Towarzystwo Ks'ęg. Kol. ..Ruch" 1 
p. Czerwiński, księgarnia dworcowa.

Świecie i
D DOmachowski (drukarnia i księgarnia), Rynek 17. 

Nowei
p. Majewski, Rynek 3,

Gniew i
p. Seemann, fryzjer, Rynek 28.

Osie 1
p. Fr. Majka, Rynek 19.

Chełmno i
p. Helena Rosińska (księgarnia). Rynek 8 

Dobrzyń i
p M. Bajjer. (Handel win i delikatesów’).

Chojnice:
p. Cz- Irzebiatowski. Ramy 26.

Gruta:
p. PocwlardowskL 

Wąbrzeźno 1
p. Wojtecki, (księgarnia), Rynek.

Golub 1
p. M. Strzelewicz, (księgarnia i drukarnia), P v n A  ' 

Lidzbark 1 
p. Krykant, (księgarnia), Plac Hallen 

Działdowo 1
p. SzmagK>wski, ul. Dworcowa 1.

Nowomiasto i
p. Lazarewłcz, (zakład fryzjerskD.

Lubaw a:
p, Jan Kiuth, ul. Gdańska 1.

Mełnoi
p. Fr. Stanowicki, (restauracja dworcowa). 

Jabłonowo & 
p. L. Scbreiber (księgarnia), u l Główna 2, 

Radzyń i 
p, Czechowski (skład cygar), ul. Dąbrowskiego 

Brodnica 1
p. Bulka, (księgarnia).

Sąpólno 1
p. Kleibratowski, (Drukarnia Polska).

Poznań i
Polskie Towarzystwo Księg. Kol. „Ruch".

 o ------

Na dworcu w Grudziądzu można tnV>e w 
święta „Głos Pomorski" kunić.


